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Nie było w Polsce rządu, któryby był 

taką niedorzecznością polityczną samą 
w sobie, 4ak rząd Grabskiego. Któż to 
zadecydował o pozostaniu przy sterze 
rządu Grabskiego i pod jakiemi warun- 
kami?

Oto z jednej strony Związek ludowo- 
narodowy — z drugiej socjaliści.

Bardzo byłoby piękne i pożyteczne 
dla państwa, gdyby te dwie skrajne grupy 
z prawicy i lewicy mogły współdziałać ze 
sobą na terenie parlamentarnym — w takim 
razie bowiem zagadnienie najważniejsze 
w państwie, utworzenie większości parla­
mentarnej — byłoby rozwiązane, albowiem 
i grupy środka, jak P. S. L. » Piast* 
i Chrześcijańska demokracja niewątpliwie 
znalazłyby możność współpracy.

Ale w takim razie i rząd p. Grabskiego 
ani godziny me miałby racji bytu, gdyż

naturalnem następstwem takiej współpracy 
byłby rząd parlamentarny, a przynajmniej 
rząd, oparty na parlamentarnej większości 
i na jej zaufaniu.

Niestety, tak nie jest. Głosowanie pra­
wicy w jednym szeregu z socjalistami za 
utrzymaniem rządu Grabskiego przeciw 
wszystkim stronnictwom włościańskim — 
nie jest wynikiem wspólnego rzeczowego 
programu i wspólnych podsraw współ­
działania, lecz jest taktem przypadkowym, 
doraźnym, który me może wytrzymać 
próby życia.

W sprawie dziś najdonioślejszej, w spra­
wie decydującej o uzdrowieniu naszych 
stosunków gospodarczych i finansowych, 
bo w sprawie zwiększenia i potanienia na­
szej produkcji, w sprawie wzmożenia pracy, 
a więc przedłużania godzin pracy w prze­
myśle i dorównania zagranicy — oba te
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popierające rząd stronnictwa s to ją . na 
wręcz przeciwnych biegunach.

Gdy p. Głąbiński imieniem endecji 
oświadczanpoprzem^ rząd pod warunkiem, 
że przedłuży ilość godzin pracy — p. Żu­
ławski od socjalistów woła: biada rządowi, 
gdyby zechciał naruszyć święta nasze hasło 
8 godzin pracy.

Nie zazdrościmy p. Grabskiemu tej 
huśtawki, na której bez szkody dla zdrowia 
długo bujać nie może.

Ale zapytać się godzi, czy rząd ten 
wierzy w możliwość sanacji stosunków, 
jeśli opiera się na takioh dwóch, wręcz 
wykluczających się wzajemnie, podstawach, 
zapytać się trzeba, czy te dwa stronnictwa; 
biorące odpowiednia!"ość za rząd p. Grab­
skiego, uważają ten stan rzeczy za ro­
zumny i pożyteczny dla państwa.

Mówiono o Austrji, że jest państwem 
wszelkich nieprawdopodobieństw, ale wie­
my, że była próchnem, .które rozleciało

I ' • "

Poprawki Senatu w Sejmie. — Kozi elki ,,Wyzwolę- 
nia“ — Projekty „sanacyjne4* w komisji.

Na porządek dzienny Sejmu weszła znown reforma 
rolna, której projekt wrócił ze Senatu wraz ze 162 po­
prawkami, uchwalonemi przez Senat Referent ustawy 
w Sejmie, poseł Makulski, z klubu P. S. L. przedsta­
wił, ża z tych 162 poprawek 111 ma charakter redak­
cyjny i można je przyjąć, zaś 51 dąży do zmiany za­
sad projektu sejmowego i należy je odrzucić.

Zdawałoby się, że wszystkie stronnictwa ludowe 
uczynią wszystko, aby najgorsze zmiany Senatu usunąć 
i ustawę samą jaknajrychlei przeprowadzić. Przy 50 
poprawkach, wymagających odrzucenia, możnaby głoso­
waniem na jedcem posiedzeniu Sejmu ustawę zalatv/ić 
i wreszcie rozpocząć wprowadzenie jej w życie. Innego 
jednak zdania są jak zwykie wyzwoleńcy i idący za 
nimi w ogonie bryłowcy. To samo „Wyzwolenie®, które 
w Senacie zdobyło się na rzecz, we stanowisko i wraz 
z senatorami „Piasta" broniło projektu sejmowego — 
obecnie w Sejmie wróciło do metody demagogji i awan­
tur. Zamiast przystąpić do pracy i głosowania — wy­
zwoleńcy rozpoczęli obstrukcję przeciw ustawie, żądając 
przy każdym punkcie tak zwanego imiennego głosowa­
niu Jnż przed wakacjami obliczono, że każde takie 
imienne głosowanie kartkami kosztuje skarb państwa po
10.000 złutych, a ponieważ poprawek wszystkich jest 
162, przeto, jeśli panowie wyzwoleńcy i brylowcy 
w dalszym ciąga będą żądać imiennych głosowań, koszt 
takiej zabawy wyniesie około l 1/ ,  miljona złotychl Co 
to szkodzi tym reprezentantom ludu, że ludność zapłaci 
tyle podatków na uprawiane przez nieb bece. Dzięki 
tej demagogji Sejm przez cały dzień piątkowy 30-go

'
się przy pierwszej wielkiej próbie życia. 

Nie jesteśmy na szczęście ; zlepkiem 
narodów, jakim była Austrja — nie mniej 
mamy do pokonania wewnętrzne i ze­
wnętrzne trudności,1 bodaj że cięższą niż 
przedwojenna Austrja.

Gzy p, Grabski sądzi, żą na takich 
opierając się podstawach, prowadzi pań­
stwo do lepszej przyszłości, czyż nie na­
leży położyć kres .emu nieporozumieniu, 
jakiem są rząay p. Grabskiego? Gdyby 
rząd ten postawił był kwestję zaufania 
w Sejmie, ani jedno nawet z tych stron­
nictw, które ocaliły go od upadku — ani 
jeden poseł nie byłby głosował za wyra­
żeniem zaufania. —

"Rząd zadowolił się tern, że peama ilość 
stronnictw nie chciała wyrazić mu jawnie 
swej nieufności. — Na tej negacji buduje 
p, Grabski.

Czy zbuduje?
W ładysław  M iern ik .

października przegłosował zaledwie poprawki de trzech 
artykułów i jeśli w tein tempie pójdzie dalej, będzie 
głosowanie nad 162 poprawkami trwało całe tygodnie. 
Pod pozorem, że chcą lepszej ustawy wyzwoleńcy opó­
źniają uchwalenie refurmy rolnej i dziwią się, że resztki 
chłopów w b. Królestwie kongresowej), którzy jeszcze 
wierzyłi „Wyzwoleniu** —  odwracają się od nich. 
Szkoda też wspominać o tych awanturach, hałasach, 
kopaniach w pnlpity i szuflady, które poza zniszczeniem 
sprzętów sejmowych i kosztami naprawy na rachunek 
skarbu, żadnego innego skutku nie przynoszą.

Wyzwoleńcy tłumaczą, że nie chcą, by obecny 
Sejm załatwił reformę roiną, bo to ich grób, gdyż wre­
szcie przestałoby się o reformie gadać, a zaczęłoby się 
ją robić. „Wyzwolenie® zaś chce na wybory odwlec 
sprawę, by mogło chłopom mniej oświeconym obiecywać 
znowa „grunta za darmo® i na te obiecanki chwycić 
zaewu mandaty.

Bliższem prawdy jest, że „Wyzwolenie** boi się, 
by Sejm nie uchwalił przypadkiem ich wniosku o roz­
wiązanie Sejmu, którego się w istocie obawiają, wie­
dząc dobrze, jak chłopi oceniają ich „pracę® w Sejmie 
i jaką dadzą im odpowiedź przy wyborach. Dlatego ro­
bią obstrukcję, aby odwlec głosowanie nad wnioskiem 
o rozwiązanie Sejmu, o co postawili wprawdzie wnio­
sek, ale liczą na to, że większość Sejmn wniosek ten 
odrzuci na razie, a oni, t. j. „wyzwoleńcy®, tauim ko­
sztem zdobędą popularność, jako, że niby chcą ten Sejm 
rozwiązać.

Złośliwi wreszcie twierdzili, że wyzwoleńcom roz 
chodziło się o d.iety poselskie, bo pierwszy listopad był 
na karku, a odraczając przez obstrukcje głosowania 
nad wnioskiem o rozwiązanie Sejmu, zabezpieczyli so­
bie djety na listopad.

O tym wniosku za rozwiązaniem Sejmu będziemy
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mówić jeszcze, bo przegłosowaniu reformy rolnej, przyj­
dzie on pod obrady Sejmu.

Poza tera Sejm prowadził dyskusje nad ustawą
0 organizacji więziennictwa, a przy tej sposobności kłó­
cono się o to, czy w więzieniach biją, czy nie. Mini-

«• ster sprawiedliwości podał do v iadomośei, że bnnty 
więźniów wywoływane są często przez komunistów, 
którzy z Rosji kierują całą akcją, zajmując się agita­
cją wśród więźaiow w Polsce.

Główna uwaga społeczeństwa skierowana była na 
obrady połączonych komisyj budżetowej i skarbowej, 
gdzi9 omawiano projekty tak zwanej sanacji skarb o, 
a przedewszystkiem projekt, upoważniający rząd do roz- 
ciąguięcia pożyczki zagranicznej oraz do wypuszczenia 
biletów skarbowych i nowego bilonu.

Z naszej strony przemawiali posłowie Bjrka i Gru­
szka. Przemówienie posła Gruszki podajemy osobno. 
Wszyscy mówcy stwierdzili katastrofalny stan finansów, 
państwa, a nawet poseł Wierzbicki od endeków, popie­
rających rząd Grao3kiego, określił sytuację jako roz­
paczliwą i popierając żądanie p. Grabskiego o upoważ­
nienie go do emisji biletów skarbowych nazwał to „pa­
sem ratunkowym* na 6 tygodni, aż do uzyskania po­
życzki zagranicznej.

Nawet stronnictwa, któte głosowały za Grabskim 
obawiają się dalszej jego gospodarki i nie tają się 
z tem, że należy z tą gospodarką skończyć. Nie chce 
tego zrozumieć tylso sam p. Grabski, trzymając się 
kurczowo władzy i czekając widocznie,, aż się zawali 
pod gruzami swych rządów. M. W.

Nie mamy zadania 
1 nie damy pełnomocnictw!
($ow a pcsła Gruszki imieniem klubu P. 3. L. „Piast" 
na posiedzeniu Komisji budżetowej I skarbowej Sejmu 

dnia 27 października b. r.)
1) Rząd przedkładając trzy projekty sanacyjne 

traktował ;e jako całość nierozerwalną. Wynikało z tego, 
ze będą one załatwione w jednej komisji. Tymczasem 
marszałek Sejmu w porozumieniu z przewodniczącymi 
komisji odesłał ta projekty do rozmaitych komisyj. 
Mówca podnosi to dlatego, że „Piast* uzależnia stano­
wisko do projektu nstawy o szczególnych środkach zła­
godzenia przesilenia finaosowego, które jest kamieniem 
węgielnym sanacji od tego, w jakie kształty przyoble­
cze się dwa pozostałe projekty, zmierzające do poparcia 
produkcji krajowej i poprawy bilansu płatniczego.

’ 2) Przechodząc do pożyczek, które stanowią obe­
cnie przedmiot rozprawy mówca zaznacza, że zgodnie 
z wywodami pos. Byrki nie może się oświadczyć za 
projektem rządowym. Nie znaczy to, abyśmy tyli prze­
ciwni zaciągnięciu pożyczki. Nie mamy nic przeciwko 
zaciągnięciu pożyczki, ale nie możemy rządowi dać tak 
szerokich pełnomocnictw, jakich żąda, gdyż nie mamy 
do niego zaufania.

„Pod egidą Ligi Ńapod«5w„.s<
Mówca powraca jeszcze do kwestji pożytki pod 

egidą Ligi Narodów i stwierdza, ie  nie uważa tej kwe­

stji za poufną, a to dlatego, że warnnki na jakich Lig« 
Narodów pośredniczy w udzielania pożyczek są powsze­
chnie znane i mają zawsze podłoże polityczne.

Pos. Byrka —  mówi pos. Gruszka — też zwracał 
uwagę na to, it  z dwojga złego pożyczka Ligi Naro­
dów, albo wysptzedaż całego mienia Po'ski — woń to 
pierwsze, niema bowiem niezależności politycznej bez 
niezależności gospodarczej.

O ile chodzi o przedłożenie rządowe, to nie mo­
żemy zgodzić się na szerokie pełnomocnictwa, też dla­
tego, gdyż nie możemy się zgodzić na zdanie jednego 
z poprzednich mówców, mianowicie pos. Moraczewskiego 
jakoby rząd p. Grabskiego był jedynym rządem, który 
nuże dostać pożyczkę na dogodnych warcnkącb. Pan 
Grabski stracił zaufanie nie tylko społeczeństwa pol­
skiego, ale też zaufanie zagranicy, a to w dniu zała­
mania się złotego. Kiedy do tego czasu bes narażenia 
się na utratę popularności nie wolno było krytykować 
d. Grabskiego, po tym przełomie nastrój się zupełnie 
zmienił, a jeżeli obecnie odmawiamy zaufania rządowi, 
czynimy to w przeświadczenia, że mamy w tym wzglę­
dzie poparcie w calem społeczeństwie.

Żadnych pełnomocnictw In blanko.
Co do pożyczki amerykańskiej Dillona, mówca 

przypomina stanowisko rządu, który w swoim czasie 
nie chciał się zgodzić na propozycję, aby sposób nży ci a 
pożyczki był ustalony osobną ustawą. Okazało się, że 

.rząd nie uczynił niczego, coby umożliwiło racjonalne 
wyzyskanie tej pożyczki i dlatego jest rzeczą konie­
czną,, aby nie podpisywano p. Grabskiemu w tej mierze 
pełnomocnictw in bianko.

P. Grabski zakwestjonował wyrażenie posła Byrki, 
który charakteryzuje sposób informowania sejmu i opi­
nii, jako nielojalne. Nie chce się spierać o wyrażenia, 
lecz chodzi mi o treść. Śam od siebie mogę stwierdzić, 
że p. Grabski istotnie nie daje nigdy jasnych odpowie­
dz:. W tej mierze doskonałą ilustrację Stanowią cyfry, 
podane przez premiera, co do Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, cyfry nie dąiące jasnego i prawdziwego obiaza.

Faktem jest dalej, że Bank Rolny nie otrzymał 
tego, co otrzymać był powinien.

Pacjent 5 lekarstw a.
Ponieważ uczyniono zarzut na komisji (pos. Mo- 

raczewski), że stronnictwa nie przedstawiły programu, 
to mówca przypomina, że było inaczej. Pos. Głąbiński 
w rzeczy samej przedstawił program prawicy. Jest rze­
czą ciekawą, jakiemi środkami pierajer program teu 
wykona. Był leż program lewicy, przedstawiony nrzez 
pos. Żuławskiego z P. P. S., wręcz przeciwny 'progra­
mowi pos. Głąbińskiego. Nie wolno stwarzać niepewnych 
sytnacyj. Społeczeństwo musi znać prawdziwe położenie 
państwa, musi znać drogi, ktorerai. rząd zamierza pójść 
do celn. Jeżeli się zważy dalej, że chrzcścj'ańsko demo­
kratyczny klub środka me Dierze zgodnie z& złożonem 
oświadczeniem żadnej odpowiedzialności za rząd, to ja­
sną jest konkluzja, że p. Grabski prześlizgnął się poprzez 
wszystkie te programy, chce żyć ze wszystkimi w zgo­
dzie i ratować po swojemu państwo. Stosownie do tego 
też premjer zażył proszek według recepty prawicy, poł­
knął pigułkę przyprawioną ma na lewicy i popił wodą, 
podaną mu przez partję środka. Jest zadowolony ze
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siebie i mówi, ze jest zdrów i niczego nie poirzeonje 
tylko pieniędzy. ile  my aie mamy zaufania do niego 
i zezwolenia na pełnomocnictwa nie damy.

J a k  w y y l ą d a  n a s z  n r o g r a m  
B o s p a d a r e z ;  ? '

Jeżeli zaś kogoś interesuje program konkretny 
stronnictwa (Piast), to mówca oświadcza, że jest to 
program bardzo prosty, a jogo zasady są:

1) Bezwzględne przestrzeganie praworządności.
2) Konsolidacja stosotKów, bez których życie go­

spodarcze obejść się nie może (patrz traktaty handlowe).
3) Wybór i decyzja co do właściwej podstawy 

przyszłego rozwoju, jakie warsztaty produkcji należy 
podtrzymać, a jakie wytrzebić.

4) Pomnożenie wydajności pracy i jej potanienie 
wzrost produkcji i eksportu zagranicę.

5) Wreszcie oszczędności, najdalej idące, ograni­
czenie bndżetu, aby osiągnąć budżet prawdziwy, dosto­
sowany do naszych potrzeb.

Interpelacje posłów Klubu ft S, L. „Piast".
Pos. Biehk Jan. — Do Ministerstwa skarbu: w spra­

wie przeprowadzenia rewizji katastru co do za- 
klasowania gruntu na podstawie ustawy austrjac- 
kiej z r. 1863 i icelem szybszego wymiaru utwo­
rzenia osoonego wydziału dla spraw katastralnych 
przy Ministfeitwie skarbu i Izbach skarbowych. 

Pos. Bielak Jan. — Do Ministerstwa spraw zagranicz­
nych i Ministerstwa pracy i opieki społecznej: 
w spiawie spowodowania przez konsulat polski 
w Kopenhadze duńskich pracodawców do za­
płaty resztującej kwoty zarobków robotnikom 
z powiatu kolbuszowskiego za rok 1924 w myśl 
zawartego kontraktu.

Fos. Roman Jozef. —  Do Ministerstwa wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego: w sprawie wstrzy- 
man a wypłaty subwencji rządowych na budowę 
szkół w kuratorjum krakowskiem.

Wniosek o utworzeń 8 Komisji finansowej.
W poprzednim numerze „Piasta" podaliśmy w stre­

szczenia wniosek, który zgłosił poseł Byrka z naszego 
klubu, jako wynik jego mowy.

Wniosek ten w całości brzmi:
Sejm wyłoni komisję, złożoną z siedmiu posłów 

dla skontrolowania iijansowej i skarbowej gospodarki 
rządu. Komisja jest obowiązana: 1) badać warunki za­
ciągniętych przez rząd pożyczek zewnętrznych i we­
wnętrznych oraz udzielonych przez rząd gwarancyj;
2) skontrolować sposób użycia tych pożyczek; 3) zesta­
wić ogólny stan skarbu państwa z uwzględnieniem jego 
płynnych zapasów i płatnych zobowiązań.

Komisu przysługuje: a) prawo wglądu we wszyst­
kie akta i księgi, które przeglądnąć uzna, zwykłą więk­
szością głosów; b) prawo przesłuchiwania członków 

''tuz innych osób, których przesłuchanie uzna 
, pou aj określony, za wskazane. Komisja złoży 

Sejmowi sprawozdanie w przeciąga dm sześcia.

Dział orgi<!znpy.
Zebrania delegatów P. S. L

odbędą się:
Dnia 12 listopada v e  czwartek w Mielcu,

„ 1 4  „ w sobotę w Nowym largu,
16 w poniedziałek w U piano wej,

w | ąt. k w Rzeszowie, 
w niedzielę w Kteku, 
w niedzielę w Jaśle 

we czwartek w Ropczycach,i 
Początek o godz. w pół do 12-ej.
Na zjazd przybędą posłowie okręgu i poseł dele­

gat Zarządu okręgowego. ł
Nt», zjazd winni bezwarunkowo pizybyć wszyscy 

członkowie Zarządu powiatowego, delegaci kół, oraz mę­
żowie zaufania.

Będą omawiane bardzo ważne sprawy organiza­
cyjne. Zarząd Onręgouy Kraków.

V

» 20 ;
22

»  P  „
-  26 ;

Baczność Limanowskie!
Dnia 14 listopada b. r. (w sobotę) o godzinie 

10-tej przed południem, w sali „Sokoła" w Limanowej 
odbędzie tię posiedzenie Zarządu powiatowego P. S. L. 
„Piast", na które prosimy koniecznie przybyć.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2) Sp*awy organizacyjne i bieżące powiatu.
3) Wnioski i interpelacje.
Na posiedzenie to przybędzie poseł Potoczek. 

Zarząd pawiaiowy F. S. L. „ Fiasta.

Baczność Przeworskie.^
Dnia 11 listopada b. r. odbędzie się w Przewor­

sku wiec poselski, oraz Zjazd delegatów, mężów zaufa­
nia i naczelników gmin o godzinie 12-tej w sali ,,Sokoła“.

Na Zjazd przybędą posiowie P. S. L. Ze względu 
na ważne sprawy organizacyjne, obecność wszystkich 
delegatów wymagana. Zarząd powiatowy.

Baczność W ielickie!
Dnia 9 [ist. 1925 odbędzie się posiedzenie Powia­

towego Zarządu P. S L. w Wieliczce w sali. Rady po- 
w ia t^ e j o godz. 11-tej przed południem.

Za pow. Zarząd P. S. L.
Brozyna, Ciastoń, Fieraik.

A D W O K A T

D r M A R C IN  Q L\B
otiL\vzy; for tcei a:ją  adwokaci e

W  PR ZEW O R SK U . «...
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N ow y p o s e ł.
W miejsca p. Augusta Lizaka, który w ubiegłym 

tygodniu złożył mandat poselski, wszetił da Sejmu 
p. Adam krężel, znany pracownik na niwie ludowej, 
czhmeit naszego stronnictwa, dawuy poseł do Sejmu 
galicyjskiego i b. poseł do Sejmu ustawodawczego z ra 
mierna P. Ś. L.

Nowy poseł, cieszący się wieikiem zaufaniem, sza­
cunkiem i powagą wśiód. Indu wieiskiego w powiecie 
pilzneńskim. gdzie pracuje z górą lat 20, przynosi ze 
seoą te zalety, któie stawiają go odraza na równi 
z pierwszymi bojownikami, walczącymi o zrealizowanie 
wzniosłych idei Indowych.

Fakt ten naoełnia nas tern większą radością, że 
właśnie poseł Krężel, zamieszkały i rozwijający swoją 
działalność w powiecie pilzn ósKim, wsze ił do Sejmu, 
gdyż luduość tego powiatu zyska w non pilnego i ser­
decznego opiekuna na terenie pailamentarnym, gdzie 
dotąd pozbawioną była takiego opiekuna już od dłuż­
szego czasn, sscuskieui ohydnej zdrady posła Berka.

Nowemu posłowi życzymy przy tej okazji, aby 
długo i wydatnie mórł pracować dla dobra ludu oraz 
na chwałę i ku pożytkowi Ojczyzny.

T.

Zjednoczenie ruchu ludowego 
pod sztandarem P. 8. L. „Piast".
Posłowie inź. Posaeki i dr Poznański wrócili do klubu

p. s. l .
W ubiegłym tygodniu zgłosili swoje przystąpienie 

do naszego klubu sejmowego dwaj posłowie pp.: inż. 
Posaeki Stefan i dr Poznańs d Jan, którzy swego czasu 
dali się uwieść zdradliwym podszeptom Bryla i Pruty 
i razem z nimi wystąpili z naszego stronnictwa.

Zarząd naszego klubu ©chwałą z dnia 30 z. m. 
przyjął obydwu posłów z powrotem du klubu.

Powrót posłów Posackiego i Poznańskiego pod 
wypróbowany sztandar P. S. Ł. „Piasta" jest dalszym 
dowodem tej myśli politycznej, która dąży s;tale i wy­
trwale do zjednoczenia całego ruchu ludowego w jednym 
obozie, ua którego czele stoi, zaprawiony w boju o prawa 
ludu, cbłop z krwi i kości, wódz naszego stronnictwa 
prezes Wincenty Witos.

Dzisiaj pewnern jest ponad wszelką wątpliwość, 
te rozbijacze jedności i siły chłopskiej Bryl i Pluta, 
stoją zupełnie odosobnieni, gdyż ludzm, któizy poszli 
na lep ich obietnic, przekonali się, że jedynem stron­
nictwem, które pracuje ze wszystkich swoich sił dla 
dobra ludu i państwa, jest P. S. L. „Piast". T.

M Ł  P r  M a r c i n  B l o c b
seSsBndarJmz saijlłala powszacfeiasga

i kliniki położnica© - glsaeaelogśęaEcJ w Wieiniu
isararD c 11, 3412 3

Tarnów, ulica Walswa Ł. 25.

Czesi o iakdbie Bojce.
Artykuły wicemarszałka Senatu, Bojki, zamieszcza­

ne w „Piaście11 pilnie są snąć czytywane przez naszych' 
przyjaciół czeskich. Ostatnio organ bratniej naszej par- 
tji republikańskich agrarjuszów „Venkov“  — zamieścił 
na swych łamach w Cześkiem fcłómaczeniu opowiadanie 
Jakóba Bojki o haniebnym występie dra Jordana ;w Sej­
mie galicyjskim w r. 18%, a jako wstęp do tego artyku­
łu daje naczelny redaktor „Vebkova“  F. Obrtel, nastę­
pującą sylwetkę naszego senjora stronnictwa pod tytu­
łem: „Jakób Bojko1'.

„Dziś jst już staruszkiem, prawie siedrndziesięcio* 
letnim. Ale wygląda, po wiejsku zdrowe, o czerwonych 
policzkach, z dobro&usznem uśmieohniętera spojrzeniem, 
z fajeczką w ustach, którą najchętniej pJtli, kiedy jest 
między swoimi.

Ten Jakób (po polsku czyta się, jak u nas Jakub), 
mały rolnik z Gremboszowa pod Dąbrową w zachodniej 
byłej Galicji, interesował mnie już przed laty. Pamię­
tam bardzo debrze, jak iw r. 1897 wszedł z naszymi po­
słami ludowymi do wiedeńskiej Rady państwa. Nieje­
dnokrotnie wtedy i potem zjawiało się jego nazwisko 
i można było i w polskiej prasie czytać jego charaktery­
styczne artykuły. Naręet kilka książek wydał Jakób 
Bojko, rolnik z Gremboszowa. Ponieważ jest w nim 
duch -naszych zmarłych pisarzy, słyszy się w nim Va- 
vaka i Krouskiego, Skopalika i Prokupka — a to bar­
dziej na czasie i powiedziałbym bardziej „nowoezesne- 
go“ , im bardziej je przeżył, politycznie i oświatowo do­
pracował się i czynnie przeżywa pierwsze lata budowa­
nia wskrzeszonej Polski, ponieważ i w nowej Polsce na­
zwisko Jakóba Bojki ma czcigodny dźwięk i z pewno* 
ścią za nieby gremboszowskiego senjora ludowego 
stronnictwu Witosa nie uczcili tytułem zastępcy mar- 
szarlka Senatu polskiego.

A pan „marszałek" Bojko — tak Polacy nazywają 
też zastępców marszałków — jak gdyby odmiodniał 
w swoich wspomnieniach, które stale spetyka się w pi­
smach polskich. Niiema w nich nic tuzinkowego, lub nai 
strojonego sentymentalnie. Jest w mdi zawsze rdzeń, 
oryginalność, jak oryginalnym jestt cały wygląd tego 
zdrowego staruszka, którego sam miałem sposobność 
poznać podczas czerwcowej wycieczki do Polski. Dwu­
krotnie (właśnie zasiadał Senat) mógł przyjść między 
nas, raz na kolację do marszałka Sejmu Rataja. Przy­
padkowo siedzieliśmy obok siebie. Po kolacji, podczas 
sjesty przy czarnej kawie wyciągnął swą fajeczkę. 
Opowiadał i przypominał sobie również o byłym 
reichsracie, o naszycn postach, o Pradze, o Czechach 
i narodzie czeskim i nasz hymn umie zaśpiewać, No, na­
opowiadaliśmy sobie tegol

Ale to raczej mimochodem! Wracam do Bojki pra­
wie jako kolega-dziennikarz. Ponieważ tak jest pilnym 
i zajmującym ekstemistą pism polskich ten siedmdzie- 
sięcioletni członek stronictwa rolniczego, wprost ża­
łujemy, że my nie jesteśmy tak szczęśliwi! Zmarli nasi 
Krouscy, Skopalikowie, Prokupkowie, Noskowfie..* 
Tymczasem bez następców, którzyby czasami mieli 
chwilę dla słodkiego zaufania, ażeby piórem zabawić 
się i zabawić i pouczyć pokolenie, które przychodzi po 
nich.
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W redakcji , 
„(fttopuslcgo Sztandaru".
; '  Wy-lawcą i naczelnym redaktorem „Chłopskiego 
Sztandaru* jest dr Józef Putek.

Należałoby się wobec tego spodziewać, że on 
głównie _ bętfzie pisy wał wstępne, zasadnicze artykuły, 
urabiał ideologią stronnictwa, wogóle zajmował się pó- 
wużnemi zagadnieniami pańs^wowemi, czy gpołeczoemi. 
Nic podobnego —  w „Chłopskim Sztandarze* panuje 
inny podział pracy,
[  ̂ Wstępne artykuły, traktujące o sprawach ogól­
niejszej natcuy, fabrykuje głównie p. Ostręga, chłep 
z Jasielskiego, naprzemlan z p. inspektorem szkolnym 
Lorenzem, który, będąc do niedawna członkiem partii 
katolicko-ludowej, a nawet kandydatem na posła z listy 
Nr 12, ma najwięcej kwalifikacyj, żeby w „Wyzwole­
niu*, jako wyzwoleniec, nieść kaganiec oświaty przed 
narodem. #

A gdzież naczelny redaktor, jakież fankcje pełni 
p. dr Józef Putek?

P. dr Józef Putek jest w ruchu i piśmie iudowem 
ogro enem nieporozumieniem, omyłką, błędem, kleksem, 
człowiekiem przeniesionym w obcy sobie, nieznany i obo­
jętny świat. Z uzdolnienia swego i upodobań nadawał­
by się na redaktora „Szczotka", „Muchy* lub innego 
pisma satyryczno-humorystycznego, albo jakiegoś „Głos,o 
Wolnego", polującego na sensację i skandal, doskona 
łym byłby dr Putek dyrektorem cyrku, kabaretu, mógł­
by również stanąć na czele oddziału wywiadewczegc 
policji śledczej.

Wszechstronnie, jak widać, utalentowany człowiek 
i w powyższych kierunkach daje dowody uzdolnienia 
w każdym numerze „Sztandaru". ' * -?
I _ Czytajcie i egu rymy kal -yaryjskiego dziada o W i­
tosie. Jak en się kocha w tych dziadowskich rymach 
żeby tjlko mógł, toby wypędził z kościołów pieśni 
o Matce Boskiej, a w miejsce tychże wprowadził owe 
kalwaryjskie, dziadowskie pieśni swego układa, ośmue- 
szjjące i wyklinające Witosa i „Piasta*, 
j W klubie „Wyzwolenia* tylu znanych i sławnych
muzykantów, o nuty pod te pieśni ogromnie łatwo, 

f  Słyszeliście, żeby kiedj dr Putek uszanował czy­
jąś zasłngę, charakter, wielkość?

'{ , Na każdego szczeknę, ujada wrzaskliwie, rzuci
się da gardła — szczęście, że jest z tych małych pie­
sków pokojowych, co narobią o byle co piekielnego 
jazgotu, ugryzą, ale tylko w łydkę, wyżej nie dostaną. 
f Dlatego to psinka ze „Sztandaru" ośmiesza się
tylko, gdy z racji jubileuszn Bojki, Średniawskiego, 
weteranów ruchu ludowego, lub z powodu obchodu kn 
czci Bej mon ta, w którym brała udział cała Polska, 
szczeka w swym „Sztandarze" przeróżne błazeństwa, 
wykazując przy ten: zdolności policyjne dużej miary.

P. redaktor doskonale wie, ile podczas uroczysto­
ści w Wierzchosławicach wypito flaszeK wódki, piwa, 
ile zjedzono kiełbasy, jakie potrawy podawano do stołu, 

,na jakich talerzach, jakie wykałaczki leżały przy go­
ściach, ile wynosił rachunek przyjęcia, jaką kwotę za­
płacono, a jaka jeszcze pozostaje do zapłaty, kto będzie 
płacił, .kąd będą pieniądze ?/

Oczywiście z  wywozu świń, o który piastowcy 
zabiegają u rządu, sprzedając za certyfikaty prawa 
ludu, albo poprostu okradną skarb państwa.

Gdyny nie to okradanie skarbu państwa przez 
piastowcow, chłop miałby kredyt i subwencje, pieniędzy 
byłoby w bród, raj byłby w Polsce,

Te i podobne im banialuki wypisuje Putek stale 
i wytrwale, w tym ceiu załozył swój „Sztanoar", a ta 
głupia, niecna, błazenska hecs. nazywa się pracą dla 
dobra ludu, postępu i szczęścia Rzeczypospolitej.

Istotnie, Rzeczpospolita ma „szczęście" aloo ao 
zarozumialców i głupków, których ograniczoność i cia­
snota umysłowa przekracza intencje Stwórcy' albo do 
szalbierzy, kuglarzy i spryciarzy politycznych, którzy 
cały swój spryt i zdolność wysilają na sypame ludziom 
piasku w oczy —  na gaszenie wszelkiego światła, żeby 
w ciemności i mroku, niby nietoperze, puhacze, czy sza­
kale, żerować na nieuświadomiemu mas, na upośledzeniu 
ich i nędzy, z biedy i nędzy kuć dla siebie schody do 
wywyższenia się, do zajmowania wysokich godności 
w Rzeczypospolitej, po to, żeoy państwe doprowadzić 
do zguby i upadku.

Jan Brodacki.

3 nasze bezpieczeństwo.
/Nadesłany nam artykuł, zawierający wiele cennych

uwag, podajemy pod dyskusję — przyp. Red.).
Polskie Stronnictwo lud. podjęło 6prawę gruntow­

nej przebudowy ustroju rolnego i temsamcm wniosło no­
we myśli W dziedzinie polityki wewnętrznej. Ponieważ 
jednak polityka wewnętrzna ściśle związaną jest ze sto­
sunkami zewnętrzmeimi nie można pozostawiać działania 
na terenie polityki zagranicznej bez wp>ywu ze strony 
stronnictwa, oddawać tej dziedziny ludziom ze stroa- 
nfielwem nie związanym, ludziom, którzy reprezentują 
inne interesy, którzy przyszły rozwój ojczyzny inaczej 
chcieliby może ukształtować jak to leży w interesie 
największej masy ludaiości w Polsce, t. j. polskiego wło­
ścianina.

Po’ska jest państwem terytorialnie nasyconem i nie 
ma i nie będzie mieć itendemcyj ekspanzywnycli, przy­
najmniej w rozumieniu ekspanzii zbrojnej. Natomiast 
do ważna jej troską obecną i na przyszłość jest zabez­
pieczenie jej stanu posiadania. Z tej troski zrodzony zo­
stał sojusz z Francją, z tą Francją, która uginając się 
pod ciężarem siwych zoibloiwiązan, myśli tylko o tern, jak-; 
by swym obywatelom zabezpieczyć spokojne używanie 
ich majątku. Sojusz cen zrodzony z konieczności wobec 
widma odradzających się Niemiec, może być skuSecrcny, 
na dłuższą metę jednak wobec wyludniania się Francji 
i szybkiego dźwigania się Niemiec, może się okazać nie­
wystarczającym. Wszak niedawno temu Niemcy długi 
czas z powodzeniem walczyły przeciw połowie świata.. 
Zrozumienie tego stanu nasuwa kierującym politykiem 
francuskim myśl zawarcia układów zabezpieczających.

Po tej linji idzie ostatnio także myśl polityczna pol­
ska. Stąd owe ustawiczne zjazdy ministrów, konferen­
cje, noty dyplomatyczne, spory o  każdą kropkę nad „i“- 
usirowania wciągnięcia Niemiec do tych układów Ale 
przypuśćmy, że jednak' dyplomatom uda się osiągnąć
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cel i zawrzeć upragniony układ gwarancyjny. Jesion, 
zdania, be układ taki, chociażby niewiediziieć w jak uro­
czystej formie był zawarty, podzieli 'Sos wszystkich 
układów (pokój wiedeński z r. 1815. Święte Przymierze, 
ukiad o neutraiiaiośd Belgjii), będzie dotąd respekto- "any 
'dopóki to danemu państwu będzie potrzebne. Wszak

zadem sąsiad nie poważył się nawet marzyć o jego pod­
biciu, nie narażając się na klęskę jak nod Grunwaldem, 
Jak było w przeszłości? . W wieka XTV Polska Dyłą 
w położeniu podobnem, jak obecnie. Litwa, nękana na> 
padQjni Tatarów, stała przed upadkiem. Dzisiaj Czechy 
po nienniknionem zlaniu się AUffcrji z Niemcami będą

najwięksi mężowie Niemiec głoszą, że układ po to się za-jw  tem położeniu ou Laitwa w wieku XIV. Nie miłość 
■wiera, aby kontranenta opzukac,: że układy, to świstki j Jadwigi do Jagiełły, lecz spzum ówczesnych mężów 
papieru, wszak uczestnik trójpnzymierza, Włochy, stanął staiiu doproy/adzi1: oDyuwa narody do połączenia swy ;I* 
~  xrm m /L o  eił. Czy nie jest obecnie właściwy czas, aby pomyśleć

o połączeniu sił narodu czeskiego z polskim celem od­
parcia wspólnego niebezpieczeństwa? Przeciwieństwa; 
są duże, sprzeczność interesów wielka i tomy całe mo- 

dził, że ta zmiana już nastąpiła. Wszak doiąd Niemcy t żnaby na ten temat eysać. Ale efekt ĵeden byłby pe- 
pełne są pomnił ów Bismarcka, tego męża, który zalecał(wny:  ̂ b apieozeństwo granic jednego i drugiego narodu, 
wjzelkie konflikty rozplątywać krwią i żelazem, a de­
generat i banita Wilhelm Kr wiożerczy, dotąd jest bozy-

w  wojnie przeciw awtoim sojusznikom. Nie wierzę, aby 
pokój, bezpieczeństwo i prawo dało się w1 stosunkach 
międzynarodowych wypifecesowSt, dopóki dusza narc 
idów się nie zmieni, a tego chyba nikt nie bodzie twier-

! T jeśli dzisiaj mówi się czysto o Silanach Zjednoczonych 
Europy, to śmiem przypuszczać że unje pokrewnych

szczeni wielkiej części narodu niemieckiego. Ani więc 
przymierze z Francją ani najbardziej wyrafinowane 
układy gwarancyjne — nawet gdyby Anglja na seijo 
o nich myślała — nie zabezpieczą "nam pokoju. Zabez­
pieczyć pokój i bezpieczeństwo musimy sobie sami i to

ludów będą etapem do przejścia do Stanów. Zjednoczo­
nych. Zaznaczając jeszcze, że trudności do osiągnięcia 
wskazanego celu będą olbrzymie, śmiem zauważyć, że 
droga taka musi iść etapom', skoro także od ślubu Jar 
giełły z Jadwigą do Unji Lubelskiej - upłynęlto jednak1

środkami, które od nas zależą i któremi jnż pos'ug«rali-; kut blisko 200. .
śmy się w naszej przeszłości. Nie jest i nic będzie { ym Mysi: .te podoaję ro^waoze troskającym się o przy-
śnodkicm sama armja. Gdyby nawet udało nam się roz- j saioao naśzą.
budować silę zbrojną do sitami takiego, że mogłaby się 
z powadzeniem zmierzyć z sąsiadem czy ze wschodu 
fezy z zachodu, to i tak armji tej nie bylibyśmy w stanie 
utrzymać. Wszak dzisiaj już przy niekompletnej rozbu­
dowie armji jej budżet ustawowy wyniosi akuratnie tyle, 
ile wedle opinji angielskiego doradcy finansowego może 
wynosić budzę.- całego naszego pańsuwa, w rzeczywi­
stości jednak podlohno admimstacja wojskowa znacznie 
jest droższą. Ozy chcemy czy nie chcemy z konieczności' 
musimy jednak cytry budżetu państwowego zbliżyć do 
sum zaleconych nam przez Anglika Jounga, a wtedy 
gd yby nawet budżet wojskowy nie wzrasta! wynosiłby 
on od 80 do 100% iwydaitków państwowy ch. Nie potize- 
ba się nad tem rozwodzić, że stan taki jes1 nie do po­
myślenia, bo prócz potrzeby siły zbrojnej ma państwo 
jeszcze inne zadania, które pozostałyby bez możności 
zaspokojenia. Sposób naśladowania mHiitaryzmu przed­
wojennego jest przestarzałym i dla naszego państwa 
niewykonalnym. Niemcy wszak nie utrzymują krocio­
wej armji, a nikt nie twierdzi aby były bezbronne, 
owszem one właśnie spędzają sen z powiek sąsiadów. 
Te wrysiłk!i jakie dziś państwo czyn: aby się zabezpie­
czy ć, muszą być zrHode.rniizoiwa.ne, zabawa w wojsko 
i kosztowne manewry muM ustąpić więcej nowożytnym 
sposobom obrony, dostosowanym do faktycznej Mężno- 
ści społeczeństwa. Bo przecież w tym momencie, kiedy 
wydatki nasze na armję przekraczają naszą zdolność 
płatniczą, prof. Marchlewski w swoim wykładzie inau­
guracyjnym wykazuje, żę na wypadek wojny jesteśmy 
bezbronni. Dziś już w razie potrzeby nie pójdzie po sta­
remu jazda kupą, aby albo wygolić, albo aby ją wygolo­
no, ale o losach wojny zadecydują inne wartości. Nie 
moją rzeczą jest wdawać się w to, jak się zmodernizo­
wanie armji ma dokonać, twierdzę jednak, że stać się 
ito musi. I to będzie pierwszym środkiem obrony narodo­
wej, który to środek jednak sam jeden nie wystarczy. 
Aby uzyskać bezpieczeństwo musi naród nasz w ten

Poznań, w październiku 1925 r.
St. Wr.

isźy ^ a M c k i ii
nieustanną pracą szeregu 
i niepodległość. Lud pol- 

i własnym wysiłkiem uzy-

Ofiarą życia i mienia, 
pokoleń uzyskaliśmy wolność 
ski sprawiedliwością dziejów 
s^ał w odrodzonej Ojczyźnie prawa, jakie mu się słusznie 
należą.

Osiągnięcie iednak niepodległości postawiło nas 
przed trrinem zagadnieniem własnych rządów. Ciemnota 
bowiem i zastraszające wprost zubożenie szerokich 
warstw ludu, biak zrozumienia ze strony pewnych 
warstw w Polsce dla koniecznych zmian w ustroju spo- 

j łeczeym, upadek moralności zarówno w życiu pubłieznem, 
■akoież prywainem —  to blady, pobieżnie naszkicowany 
obraz naszych niedomagaó wewnętrznych.

Tylko własnemi rękami zbudujemy lepsze jutro 
dla państw:. i ludu polskiego. W pracy tej my —  
młodzież akademicka —  należny udział wziąć musimy.

Obowiązek wobec państwa i ludu polskiego na­
kazuje nam stać na straży tych ideałów, za które gi­
nęli nasi ojcowie i bracia — a także m* straży praw, 
o które walczyli przywódcy ruehu ludowego i ci, któ­
rzy ukochali lud. 1

Imieniem Pol. Akad. Młodzieży Ludowej w Kra­
kowie zwracamy się do Was, Koiedzy, którzy chcecie' 
budować Polskę demokratyccaą, zmartwychwstałą nie 
Ula garstki uprzywilejowanych, ale dla wszystkich, dla 
miijonów ludu polskiego: 1

wstępuj ie w szeregi organizacji ludowej! 
Pamiętajcie, że powinniście zdonywać nie tylko 

wiedzę, ale także posiąść zrozumienie obowiązsow spo-J 
łecznych, które Was czekają.

Usłyszycie tu dożo haseł, idei i programów,
sposób ukształtować swojo raruuki egzystencji, abyZ jednej strony nęcić Was bedą organizacje skrajnie
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nacjonalistyczne, które twierdzą, że tylko one są jedy­
ną ostoją patrjotyzmo, z drugiej strony —  organizacje 
radykalno lewicowe, socjalistyczne, które już na gruncie 
akademickim propagują hasra międzynarodówki.

Pcl. Akad. Młodzież Ludcwa odrzuca szowiai 
styczne pomysły — za zgubne uważa marksowskie 
ideały; Miejsce u was dla tych, którzy ukochali lud 
i z nim chcą pracować dla państwa i narodu polskiego.

Przyświeca nam ideał Polski demokratycznej, Pol­
ski Dogatej, potężnej i sprawiedliwej Przyszłość Jej 
widzimy w szczęściu i zadowoleniu najszerszych mas 
indowych.

Zdała jesteśmy ou sporów partyjnych i demagogji 
radykalnycn stronnictw politycznych w tem przekona 
niu, że energję naszą należy skierować raczej ku pod­
niesienia uświadomienia obywatelskiego wśród ludu.

W życiu akademickim dążymy do współpiacy 
z temi organizacjami, które stoją na gruncie państwo­
wości polskiej, które szanują to, co dla każdego Polaka 
jest święte i drogie.

Chcemy, Dy walaa o ideały i programy nie prze­
kraczała normalnej gramcy, by nie przyniosła szkody 
życiB akademickiemu, dalej, aby nie zanikło poczucie 
praworządności w społeczeństwie attademickiera.

Polska Akad. Młodzub Ludowa w Krakowie,

Wiadomości z Polski i ze świata,
1 Jroczystośei 

ku czci bJNieznane<$i Żołnierza".
Dnia 2 listopada h r. w Dzień Zaduszny składała 

stolica państwa bołd „Nieznanemu Żołnierzowi". Zwło­
kom bonatera, który padł na pobojowisku pod Lwowem 
oddawał cały naród polski hołd, czcząc w nim tych 
wszystkich żołnierzy, któr/y padli na polach bitew 
w Polsce, we Francji, na Marmaniu, na Syberji. Prze­
wiezienie zwłok ze Lwowa do Warszawy dało okazję 
całej Polsce, do żywiołowej manifestacji na cześć tego 
widomego symbolu bohaterstwa.

O godzinie 6 rano przybył do Warszawy pociąg 
ze zwłokanr „Niezuanego Żołnierza*'. Przy dźw.ękacb 
hymnu narodowego — 8 sierżantów, kawalerów krzyża 
„Yirtuti Militari" wyniosły trumnę z wagonu, poczerń 
złożyło ją na lawetę zaprzężoną w 3 pary białych koni. 
Imponujący pochód na czele któ.ego kroczyła orkiestra 
i oddział 30 pułku piechoty z rozwiniętym sztandarem 
ruszył Alejami Jerozolimskiemi przez Nowy Świat ku 
katedrze śvv. Jaua. Za trumną postępował, dwaj inwa­
lidzi na kulach, za nimi minister spraw wojskowych 
w towaizystwio innych ministrów, generalicja, przed­
stawiciele wradz, reprezentanci różnych stowarzyszeń itd. 
Gdy pochód przybył pod katedrę św. Jana, biskup po­
łowy Gall poprowadził kondukt do wnętrza katedry. 
W nabożeństwie wziął udział prezydent Rzeczypospo­
litej. Pa uroczystem nabożeństwie ruszył imponujący 
pochód, Da którego czeie kroczył kardynał Rakowski, 
na Plac Saski, gdzie pizy dźwiękach hymnu narodowego 
1 sprezentowania broni przez oddziały wojskowe trumna 
spoczęła w grobowcu. Po oddaniu 24 strzałów przez 
artylerję, prezydent Rzeczypospolitej zapalił wiecźny 
ogień przy oddaniu honorów przez wojsko. Na zakoń­
czenie uroczystości nastąpiła defilada wojskowa.

-v

Przesilenie rządowe w Niemczech
Jak już dom sdiśmy, partja wszeohuiemiecka 

(skrajnie prawicowa) zaprotestowała przeciwko ratyfi­
kowaniu przez parlament paktów lokarneńskicb. Na 
skutek stanowiska tej partji 3 ministrowie należący do 
tej partji wystąpili z gabiuetu dra Luthera, skutkiem 
czego rząd ten stracił oparem w pai lamencie. Nie ulega 
wątpliwości, że w parlamencie znalazłaby się większość 
stronnictw, Która byłaby za ratyfikacją, czyli za przy­
jęciem tych układów, jasie Niemcy zawarły niedawno 
w Lokarao, jednak agitacja członków stronnictwa nie­
miecko narodowego wywołuje ferment w Kraju, który 
może doprowadzić do rozwiązania parlamentu, i do ioz- 
pisania nowyh wyborów, które prowadzone pod hasłem: 
„za lub pizeciw Lokarno* mogą sprowadzić takie nie­
spodzianki, j ikie miały miejsce przy wyborze military- 
stycznego Hindenburga na stolec prezydenta państwa

W y p a d k i  n a  b l i s k i m  W s c h o d z i e .
Jak wiadomo Fraucja snełmaswój mandat nad S.yrją 

z ramienia Ligi Narodów. Przeciwko sprawowaniu te o 
nundatu wybuchły w Syrji ro<.ruchy. Szczep gótalsu 
Drnzów, mieszkający na stokach gór Libanu zbuntował 
się przeciwko rządom francuskim. Osiatnio oduziaiy 
powstańców wpadły do Damaszku, zrabowały dzielnice 
europejskie a wykony wujący mandat z ramienia Francji 
generał Sarrail (czytaj Śazai) po uprzedaiein postawie­
niu ultimatum, zbomoardował miasto a trupy pobitych 
Aiabów kazał włóczyć wielbłądami po ulicach.

Przewrót w Persji.
\Y Persji, parlament złożył z tionu szacha per­

skiego, pozDawiając całą jego dynastję prawa do tr.iun, 
a dotychczasowego prezydenta ministrów Riza, wycho­
wanka woisk kozackich, człowieka nadzwyczaj zdolnego, 
wybrał królem. Tak zamieszki w Syrji jak i ta sprawa 
dowodzą jasne, że na bliskim wschoazie szerzy s.ę nad­
miernie ruch nacjonalistyczny, który stara się wyswo­
bodzić z pod władzy i wpływów francuskich i angielskich.

Z Sowietów.
Komisarz ludowy do spraw wojskowych Frunze, 

glówno-dowodzący wojskami sowieckiemi, zmarł po ope­
racji w Moskwie.

Dział ekonomiczno-gospodarczy,
W sprawie zapłaty psdatku majątkowego.

W n iosek  
Posłow W. Toczka, St. Osieckiego i kolegów z klubu 
P. S. L ., Piast * w sprawie zapłaty podatku majątkowego.

Komisje szacunkowe dla podatku majątkowego, 
rozpatrując zeznania, wniesione przez rolników w spra­
wie swego majątku, popodwyższaly wartość ich majątków 
tak, że niejednokrotnie z 3 hektarów, a w niektórych 
miejscowościach z 2 ha wartość majątku przewyższa
3.000 zł. Z t e g o  p o wVd u  w y m . e u i e n i  p ł a t ­
n i c y  są z o b o w i ą z a n i  w e d ł u g  n a k a z ó w  za­
p ł a t y  u i ś c i ć  s umę,  r ó w n a j ą c ą  s i ę  3 ra­
t om o d r a z u  do dni  30. Płatnicy ci, czując się
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poicrzywdzeai, pownosili rekursy do komisji odwoław­
czej, lecz to nie wstrzymuje zapłaty powyższych kwot 
p.mat tu, a obecna ciężka sytuacja gospodarcza uniemo­
żliwia im uiszczenia Kwot, często dość wysokich i dla­
tego zachodzi konieczność rozłożenia kwot tych na raty.

Wobec tego podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Wzywa się pana monstra skarbu, ażeby płatni­

kom podatsu majątkowego, którym obecnie poraź pierw 
szy wymarzono podatek i zażądano uczczenia jedno­
razowo połowy całego wymiaru, rozłożono wymierzoną 
kwoty Gtnajmrriej na rat 3, przyczein pierwsza rata 
wiana być ściągnięta w przepisanym terminie, a reszta 
w czasie późniejszym. Wnioskodawcy.

Wyjaśnienia w sprawie konwersji 
pożyczek państwowych.

Jako nzapełnieme rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 17 mat ca 1924 r. o przeraciiowa- 
mu zoDowiązau skarbu państwa z tytułu pożyczek pań­
stwowych, oiaz konwersji tych pożyczek, a następnie 
rozporządzenia prezydenta Rzpt. P. z dnia 28 grudnia 
1924 —  ukazało się w Dzienniku Ustaw z daia 15 
października rozporządzenie ministra ssarbu o sposobie 
dosouauia prztrachowania tych zobowiązań.

Viedle paragr. I tego rozporządzenia pierwotni na­
bywcy asygnat Rady regencyjnej z dnia 30 paździer­
nika 1918 r., obligacyj 5-proceutowej, długoterminowej, 
wewnętrznej pożyczki państwowe* obligacyj 6-procen- 
towej, krótkoterminowej wewnętrznej pozyczki j>ań- 
stwowej z roku 1921, oraz świadectw tymczasowych 
na obligacje pow.ższych potyczek, którzy w myśl art, 
II i III ustawy z cinia 20 lipca 1925 roku, są upraw­
nieni do konwersji tycti obltgaćyj, przerachowawanych 
stosownie do daty nabycia — powinni wniość odnośne 
podania w ciągu 6 miesięcy o i dnia ogło.-zenia rozpo­
rządzenia, do komisji rozpatrywania zgłoszenia o do­
datkową konwersję, przy urzędzie pożyczek państwo­
wych w Warszawie.

Jako dowody do tych podań powinni właściciele 
załączyć obligacje, względnie świadectwa tymczasowe, 
dalej dowody nabyć a w tych instytucjach, które do­
konywały ich sprzedaży, lub przyjmowały zapisy 
w imienin i na rachunek skarbu państwa, z ustaleniem 
dokładnego terminu ich nabycia i zapłaty, w razie zaś 
zapisu na raty, dnia, wpłacenia ostatniej raty. Ponadto 
deklarację, że do konwersji są przedłożone tesarne obli­
gacje, które przez proszącego zostały nabyte i że pod 
zastaw- tych obligacyj, nie uzyskał żadnych pożyczek. 
W razie zaś lombardowania powyższych obligacyj, na­
leży przedstawić zaświadczenie tej instytucji lombardu- 
jącej, z podaniem wysokości pożyczki, daty jej uzyska­
nia, oraz całkowitej spłaty.

Wreszcie dla zastosowauia postanowień art, IV 
ustawy z dnia 20 lipca 1925 (w sprawie przerachowa- 
nia w stosunku wpłaconego złota według równi mone­
tarnej) należy przedstawić urzędowe dowody wpłaty 
złotem, lub walutami pełnowartościowemi, ze wskaza­
niem sumy i dnia wpłaty. Rozporządzenie niniejsze do­
tyczy również tych osób, które już dokonały konwer­
sji obligacyj pożyczek państwowych, na zasadzie dawnych

rozporządzeń prezydenta Rzeczypospolitej, a więc z dnia 
17 marca 1924 r„ oraz z dnia 28 grudnia 1924 r. Roz­
porządzenie to dalej przewiduje potrącenie różnicy, wy­
nikłej z zysku ze spadku marki polskiej, dla tych obli­
gacyj, które zostały zlorabardowane.

Posiadacze obligacyj 5-procentowej państwowej 
pożyczki konwersyjDoi, uzyskanych w drodze konwersji 
ua podstawie paragrafów tego rozporządzenia, otrzymają 
arzędowe imienne wykazy tych obligacyj, nadające 
pierwotnym Dabywcotn oi dnia 1 stycznia 1926 roku 
prawo płacenia niemi przy zakupaie gruntów państwo­
wych, oraz skład inia tych obligacyj, jako wadja i kaacje 
przy umowach ł licytacjach rządowych.

Do rozpatrywania rozstrzygania zgłoszeń o do­
datkowa konwersję, powołaną została stała komisja, 
złożona z prezesa i czterech członków. Uchwały ko­
misji zapadają większością głosów.

Rozporządzenie to weszło w życie z dniem 15 
października b. r.
 i ni ■■ i !!!■— i    ....... i—w—

i wieców i zgromadzeń.
Protest powiatu bocheńskiego  

przeciw  gospodarce p. G rabskiego.
Na dzień 26 października zwołano równocześnie 

zjazd naczelników gmin oraz wiec rolniczy, których 
lelem miało być zastanowienie się nad ostatniemi zarzą­
dzeniami w sprawie podatku majątkowego i wogóle 
rujnującej wieś polityki gospodarczej i skarbowej rządu 
p. Grabskiego.

Oba te zjazdy w liczbie kilku tysięcy ludzi zmie­
niły się w jedno wspólne zgromadzenie. Liczni mówcy 
z pośiói w l ścian i inteligencji przedstawili straszne 
położenie wsi i ucisk podatkowy, którego przykłady 
pizytaczano, podnosząc, że chłopom mającym 3 morgi 
gruntu wymierza się podmek majątkowy, Przemawiali 
pp. .Tau Klimek, Rudnik, ks. Nagórzański, Żeleński, 
Puzia, Maznr, Matyasik i więlu innych, pocem poseł 
Dr Kiernik w dluższem, hucznemi oklaskami przyjmo- 
waoem przemówieniu nakreślił położenie państwa i rol­
nictwa, wykazał przyczyny złego, przedstawił prace 
P. S. Ł. dążące do zmiany tego stanu rzeczy i walkę, 
jaką prowadzi P. S. L. dia uzdrowienia stosunków 
w państwie.

Olbrzymie zgromadzenie, w którem wzięli udział 
rolnicy bez różnicy stronnictw —  uchwaliło jednomy­
ślnie rezolucje wyrażające protest przeciw gospodarce 
obecnego rządu, n>szczącej rolnictwo i państwo oraz 
podziękowanie gorące P. S. L. „Piast** za konsekwentną 
obronę wsi polskiej.

W sprawie podatku majątkowego uchwalono żądai 
rewizji dokonanych, wygórowanych wymiarów na pod­
stawie opini zwierzchności gminnych.

Wszyscy przemawiający wzywali ogół włościaństwa 
do zjednoczenia się w jednej organizacji P. S. L. „Piast", 
jako dającej jedyną gwarancję poprawy losu wsi i rol­
nictwa. Wśród burzliwych okrzyków na cześć P. S. L. 
prezesa Witosa i posła dra Kiernika zakończono obrady, 
które wykazały, że rolnicy zrozumieli konieczność złą­
czenia się w jeden obóz w obronie bytu swego i przy­
szłości państwa.
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W a d ow ick ie .
Z wieców posła Romana.

11 partóemika b. r. udbyło się zebranie organi­
zacyjne w Leńczsch pcd przewodnictwem p. Jana Ma 
leckiego, który udzielił głosu posłowi Romanowi celem 
przedstawienia stanu gospodarczego i politycznego pań­
stwa.

Porel Roman w dłuższem przemówienia zobiazo 
wał beznadziejne powożenie wsi, oraz zupełny upadek 
rolnictwa i przemysłu, skutkiem fatalnej polityki rządu.

Po dyskusji, która wywiązała się nad referatem, 
dokonano wjboru nowego Zarządu, w sałaa którego 
‘weszli jako przewodniczący Piotr Garlacz, zastępca 
Kamii Kania, sekretarz Jan Łabędzki, skat buik Jan 
Zabłocki.

Na zebraniu tym przyjęty został jednomyślnie 
szereg rezolucji zarówno z dziedziny politycznej jak 
i gospodarczej. Biotr Garlacz.

Dnia 18 października b. r. odbyło się w Hartuto- 
wicafch imponujące zgromadzenie, zwołane przez posła 
Romana w domu p. Leona Kani. Przewodniczył Szcze­
pan Oliwa, sekretarzował zaś Baltazar Malina. Poseł 
Roman w przeszło 2 godziny trwającej mowie, przed­
stawił zebranym obraz gospodarki ekonomicznej i finan­
sowej rządu p. Grabskiego, dalej obecną sytuację poli­
tyczną w państwie oraz nasze stosunki zagraniczne. Mowę 
posła Romana wynagrodzili zebrani hucznemi oklaskami.

W dyskusji, jaka rozwinęła się nad przemówieniem 
zabierali głos: Karol Golonka, Szczepan Oliwa, Grzy­
bowski, Józef Kłózik, Jan Dobosz, Józef Pasek, podno­
sząc wszystkie sprawy związane z f obecnem ciężkie-m 
położeniem wsi.

Na ostatek przemówił przewodniczący powiatowej 
Rady ludowej, Franciszek Swierkosz, o potrzebie orga­
nizacji wsi pod sztandarem P. S. L. „Piast".

Owocem obrad'były rezolucje, jednomyślnie przy­
jęte: pełne zanfauie dla polityki klubu P. S. L. i wo­
dza prez. Witosa, domaganie się taniego i długotermi­
nowego kredytu, ustąpienie obecnego rządu, który do­
prowadził wieś do ruiny, żądacie zmiany ordynacji wy­
borczej, stosowam do uchwał kongresu oraz szereg in­
nych rezolucyj z dziedziny politycznej i ekonomicznej

-v Baltazar Malina.
i '______________ _______ ___

Stryszów. Na zapowiedziane przaz tut. Zarząd 
zgromadzenie organizacyjne na dzień 25 października 
b. r„ przybyli gospodarze z kilkunastu gmin, jakoto: 
z Zakrzowa, Stroń, Dąbrówki, Zembrzyc i Marcówk!. 
'Przewodniczył Jan Cumielarz ze Stryszowa, czynność" 
.sekretarza pełaił A. Mirocha. O sytuacji, w jakiej zna­
lazło się ubecnie państwo i chłopi mówił szczegółowo 
(poseł Rcmkn. O sprawach organizacyjnych mówił prez. 
Zarządu powiatowego, p. Franciszek Swierkosz z Leńcz, 
nawołując do silnej organizacji w szereaach stronnic­
twa Indowego. Uchwalono szereg rezolacyj, a wkońe* 
zawiązano Koło 'udowe, do której weszli najpoważniejsi 
gospodarze z tutejszych stron. Miroeha.k

.Precz z pluniacttoem, precz z wódką!

P c jia tn w y  Z ja zd  P. S. Ł. 
w  R op ciy «ae?t.

W poniedziałek dnia 26 października b. r. odbył 
się w Ropczycach, w sali Rady powiatowej, powiatowy 
Zjazd P. S. L., pizy udziale delegatów Kół i mężów 
zaufania z .całego powiatu. Obradom przewodniczył 
p. Siwula, prezes Zarządn powiatowego. O sprawach 
politycznych i gospodarczych mówił senator Scibor, 
wyjaśniając zebranym stanowisko Klubu posłow „ Pia­
sta" wobec zagadnień obecnej chwili. O sprawach po­
datkowych mówił poseł Jedynak. Po referacie p. sena- 
toia i posła rozwinęła się szeioka dyskusja, której po­
ziom usiłował zakłócić niejaki Labziński, znany wędro' 
wiec polityczny, któremu jednak po kilku płytkich sło­
wach zebrani nie pozwolili lajdurzyć. W toku dyskusji 
przemawiali pp.: Łącki. b„ poseł Dyło, Siwulaui wielu 
innych. Uchwalono wotum zaufania dla Klubu parla­
mentarnego P. S. L., i wezwania do Klubu, by rządowi 
Grabskiego nie uazielai żadnych pełnomocnictw. Zebrani 
domagają się od Sejmu, by ograniczył budżet państwo- 
wy do takiej siły finansowej państwa, jaką państwo 
może wytrzymać. Iranccszek btachnik.

Ł i s s - f c j s r oW
F . o p t ó a y c k i c .

Jubileusz 50-leda Och. Straży pożarnej w Sąfeiszawie

W dniu 6 wrześnk obchodziło nasze miasteczko 
podniosłą uroczystość jubileuszu 50-letuiego istnienia 
tutejszej Ochota Straży pożar, i poświęcenia strażnicy, 
która to uroczystość dzięki wyjątkowej w tym dniu po­
godzie wypadła okazale.

W dniu poprzedzającym s; mą uroczystość, w sobo­
tę o godzinie 8 wio ozorem, odbył się przy blasku po< 
chodni capstrzyk po ulicach miasteczka, odegrany przez 
orkifstrę własną Suiaży pożarnej.' Rankiem dma na 
stępnego- zbudził mieszkańców z wieży ratusza hejnał, 
na który złożyło się kilka utworów muzycznych. O go­
dzinie Śbć zebrane przed domem „Jedność11 przybyłe 
Straże pożarne z Kolbusza w ej z orkiestrą, Pilzna z or­
kiestrą, Dębicy, Ropczyc, Góry Ropczyokiej, Kock owej, 
Krzywej Czarnej, Tamowa i Rzeszowa., Trzciany, Wic- 
pola wraz z sędziszowską Strażą i deuegatami z Bochni, 
Wieliczki, ,Straazęeina przy dźwięku trzech orkiestr 
z tablicą pamiątkową, niesioną na czele, wymaszeiowały 
pod kor icndą instruktora pożamkłiwa Związku Straży 
powiatowych województwa krakowskiego, p. Mikuły, ńa 
nabożeństwo do kościoła para.fjal-n.ego, które odprawił 
gwardjan 00. Kapucynów1, ks. Alarjan Najdecki, a ka­
zanie okolicznościowe wygłosił ks. prałat Sapecki. Po 
nabożeństw ,ie odbyło się częściowe wbijanie gwoźdai 
do tablicy pamiątkowej w kościele. Przybyli z Krakowa 
pp.: Bolesław Chomicz, prezes głównego Związku Straży 
pożarnych Rzoceypospolitej Polskiej, który specjalnie 
na tę uroczystość przyjecliał z Warszawy, wiceprezy* 
dent miasta Krakowa, zarazem prezes Związku S-traży 
pożarnych województwa krakowskiego, dr Wielgus, 
inspektor pożarnictwa Kalinowski i naczelnik krakow-i 

iskiej Strriy nonamej Obidowe®.
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Przybyli rórwież pp.: poseł Bielah, przedstawiciel 
Krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń wzajemnych, 
Antoni Kudelski, b. pos. Suwuia, nacaejmk rzeszowskiej 
Straży zawodowej Wierońskł, nadkomisarze starostwa 
z Ropczyc, Bursztyn i  Winiarski, naczelnik pccsty 
z Niska Gołąb i inni. Po nabożeństwie lifcmn-otwany po­
chód wraz z gośćmi udał się przed wykończoną w tym, 
roku Strażnicę, przy wyhiitnej pomocy prez-isa Kola 
Mieszczan, p. Wiktora Szebl, której poświęcenia doko­
nał ks. M. Najdecki.

Po poświęceniu nastąpiło dalsze wbijanie gwoździ 
do tablicy pamiątkowej i przemówienia. Imieniem min- 
steczka powitał zebranych zastępca burmistrza p. Pa­
sternak Błażej, zaś imieniem rządu i suarostwa p. nad-; 
komisarz Bursztyn P, wiceprezydent Wielgus w podnio­
słem przemówieniu złożył życzenia ^ędziezowskięj Stra • 
ży pożarnej z okazji jubileuszu, zaś p. Bolesław Cho-' 
mioz w gorącej mowie wskazał na znaczenie Ochotni­
czych Straży pożarnych ala dobra i rozwoju Ojczyzny 
i wręczył tutejszej Ochotniczej Straży pożarnej dyplom 
uznania za jej 50-letndą działalność na polu pożarnictwa 
ojczystego. Następnie wygłosili mowy pp.: Władysław 
Worek, naczelnik IX okręgu Straży pożarnej wojewódz­
twa krakowskiego, prezes miejscowej Och. Straży pożar­
nej, który w gorących słowach witał przybyłych gości, 
poseł Bielak z Polskego Stronnictwa Ludowego. Jan 
1 1 ankowicz, imieniem Koła Młodzieży i Wiktor Szeola., 
imieniem Koła Mieszczan. Po przemów\eniach wręczono 
odznaczenia czynnym członkom Straży, z których pp.: 
Pietrzyk Maksy miii jam, naczelnik tuit. Straży pożarnej 
i St. Sochacki, m uozyciel, sekretarz IX okręgu Związku 
Straży pożarnej województwa krakowskiego otrzymali 
listy pochwalne, a instruktor Jan Skóra, Drozd Edward, 
Sitek Józef, Bielecki Antoni oznaki za wysługę lat.

O godzinie 1 w ubikacjach posterunku P. P wydano 
obiad dba przybyłych gości, de którego urządzenia naj­
więcej sił dołożyli pp.: Michał Pragłowski i Polek Józef, 
wiceprezes Straży. Następnie na miejscowych błoniach 
odbyły się ćwiczenia z sikawką, jakoteż wolne i rzędo­
we, pod kierownictwem naczelnika Straży p. Pietrzyka 
i instruktora Skóry, przy czynnym współudziale instru­
ktora pożarnictwa z Krakowa p. Mikuły, z towarzysze­
niem orkiestry sędziszowsk&ej Och. Straży jmżarnej. 
Ćwiczenia te wykazały wielką sprawność ruchów 
i oxjemtaeję, a zarazem” świaxT ryły, co może dokonać 
w krótkim czasie praca i. inicjatywa.

Wieczór odbyło się w sali „Jedność" przedstawie­
nie amatorskie p. t.: „Kominiarz i młynarz" i „Chloru 
arystokraci", następnie zabawa taneczna przeciągnęła 
się do późnej nocy.

"W ciągu dnia uroczystości domy ehrześdjańskie 
przystrojone były flagami o barnach narodowych, po 
ulicach zaś sprzedawano kwiatek i broszurę St. Sochac­
kiego p. t.i „W rocznicę" na cele tut. Och. Straży pożar­
nej.

Serdeczne podziękowanie należy się wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do uświet­
nienia tej uroczystości, jak również przybyłym gościom 
i -zamiejscowym Och. Strażom pożarnym, za ich czynny 
bezinteresowny współudział. ;

St. Sochacki,

J a s ie lsk ie , - •••oj
Prawda o wltcu ńladeja w Skofyszyuio kolo Jasią

Trzy /azy zapowiadany prztz Stapińskiego i  Ma* 
deja wieG kolo Skołyszyns urządzili, bojąc się zuper 
nego ośmieszenia, w dniu 2-3 sierpnia b. r. w Skołyszy­
nie na Liflówku. Z przemówień tak Madeja, jakotei 
Stączka czuc byio wielki żal za straconymi mandatami/ 
Korzystając z tego, ża ns wiecu nie było żadu igo po­
sła, narzeka^ na wszystkich posłów, na cały obecny 
sejm, dając do zrozumienia zebranym, jauiemiby oni 
obsypali chłopów dobrodziejstwami, gdyby ich wybrali 
posłami. Wiemy, że p. Madej tęskni za pietami puseł- 
skiemi, ule ostatnie wybory pokazały, że lud nie da się 
już tumanić różnym kręiaczon politycznym. Dlatego też 
na wiecu zabraai wśród oklasków uchwalili, że sprze­
ciwiają się zawiązywaniu organizacji politycznej p. Ma­
deja, s proszą o urządzenie wiecn z udziałem posłów, 
tto uchwaleniu tej rezolucji i po przemówieniu ara Wa­
laszka, który wyjaśnił właściwe cele p o jazd u  P- Ma­
deja i p. Stączka, zgromadzeni rozeszli się, zupełnie nie 
uchwalając żadnych rezoiucyj p. Madeja, aui też nie 
zawiazuiąc żadnej organizacji Magowskiej, czy też 
Siapińskiega

Należy stwierdzić, że p. Madej stracił tutaj zu­
pełnie zwolenników już dawno i dziwić się tylko trzeba, 
że cnoc sam dobrze wie o tent, "śmieszą się przez 
swoje „występy* wiecowe. . $

Taka iest prawda o wiecn i tuki jest sąd zebra­
nych poza chyba kilka ludźmi, przywiezionymi iub spro­
wadzonymi dla robienia nastroju i  bicia brawa p. Ma­
dejowi i p. Stączkowi.

Jan Bąjdrk

^ a s r o c k i e .
Zupełna likwidacja działalności politycznej posła Pa­

włowskiego w  powiecie sanockim. j
W dnia targuwym 21 września b. r. zapowiedział 

poseł Pawłowski, pod gołem niebem, na rynku, w Ry­
manowie wiec polityczny.

Już od godziny 6 rano tego dnia szajka taga- 
niaczy, tworząca stały sztab posła Pawłowskiego, za­
częła się uwijać i agitować wśród tłumnie zebranej lud­
ności, zapraszając na ton wiec. Naganiacze jak Klamnt, 
Czaja i inni „dęźKo" i  w pocie czoła pracowali „dla 
swojego pana", ale im się praca nie udała.

Z chwilą rozpoczęcia wiecu o godzinie 12 w po 
ładnie zjawiła się ludność, ale tylko po to, aby wyra­
zić „panu posłowi* pogardę za zdradę P. S. L. „Piast* 
i domagać się odeń, aby natychmiast złoży’ mandat, za­
brany stronnictwu.

Tylko interwencji komisarza sturostwa zawdzięcza 
pan poseł, że ludność nie obeszła się z nim tak, jak 
na to zasłużył swojem postępowaniem. -\j

Nie dziwota, że ludność tutejsza tak z nim po­
stąpiła, nie pozwalając nawet przyjść mu do słowa, gdyż 
poseł Pawłowski wyszedł z tego okręgu z listy P. S. L 
„Piast*, a zdradziwszy stronnictwo, bez powoda jedynie 
dla zaspokojenia własnej ambicji, zdradził tom samem 
i lud tutejszego powiatu, który stoi silnie pod gztandą- 
rem P. S. L. „Piast8.

/. X.f obywatel Rymanowa.



12 PIA&T z dnć» 8 listopaaa. 1925 r. Nr 45

Z o& fow sk ie .
Podniosła uroczystość w Reitanówce.

Ń<ł rozparcelowanym obszarze dworskim w Jar- 
Czowcach, pow. Zborów, powstała obada mazurska, na­
zwana przez mieszkańców Rejtauówką,

Głównym celem osadników było wybudowanie

i dzielnych obrońców ojczyzny i była pionierami pol­
skiej kultury na kresach.

Zabiegi osadników i ich ofiary małerjalne, poparte 
wydatnie moralnie i finansowo przez T. 3. L , uwień­
czył pomyślny skutek. Stanęła szkoła marowaua, dws 
klasowa, którą komitet budowy z przełożonym kolonji, 
p. Błażejem Baranem i pp. Jn jaaem Wróolem i Nowa­
kiem dnia 5 września b. r. oddali uroczyście na użytek 
przeznaczony.

Podniosłą tą uroczystość zainaugurował ks. kano­
nik Zawardecki ze Zwrowa, poświęciwszy budynek 
wewnątrz i zewnątrz.

Po uroczystej Mszy świętej, odprawionej w sali 
szkolnej, delegat głównego zarządu T. S. L. przemówił 
do uczestników uroczystości, wskazując na szczytne za­
dania i cele nowo poświęcone-o budynku.

W imieniu wojewódzkiego zarządu okręgowego 
P. S. L. „Piast" w Tarnopolu, w zastępstwie prezesa, 
di a Deskura, sekretarz n. Rzeszótko ssreślił rozpaczli­
wy stan — po upadku ostatuiego powstania — narodu, 
dla którego tylko oświata ludu wobec, niemożności por­
wania się na zaborców zbrojną ręka, wskazywała drogę 
do zdobycia wolności i powitał nową placówkę kultury, 
polską stannicę kresową, życząc jej rozwoju dla dobra 
państwa i ludu.

Przemawiał jeszcze delegat Kola inteligencji ludo­
wej w Tarnopolu, sekretarz woj. p. Slocki, inspektor 
szkolny p. Waha, poczem p. Błażej Baran w imieniu 
Komitetu budowy podziękował gościom za uświetnienie 
tej uroczystości, która w pamięci dzieci ich pozostawi 
niezararce wrażenie. M. R.

K R O N I K A .
LISTOPAD — m a dr.f 3 0 .

Ważne dla inwalidów!
Zdaiza się często, że ci inwalidzi, którzy w swoim 

Czasie nie zgłosili się do rejestracji — zwracają się 
z prośbą tak do posłów, jakoteż i naszej Redakcji, by 
przyjść im z pomocą w celu uzyskania renty.

Otóż yyyjaśniamy, że rejestracja inwalidów 7. armij 
ziborczych już skończyła się w dniu 30 kwietnia 1922 r. 
(po myśli nstawy inwalidzkiej z dnia 18 marca 1921 r. 
art. 24). Wobec upływu tego terminu mogą być rejestro­
wani, zgłaszający pretensje o zaopatrzenie irwalidzkie 
tylko ci, którzy przedłożą dowody:

1) że między chorobą a służbą wojskową intere­
sowanego zachodzi związek przyczynowy;

2) że interesowany nie zgłosił tego roszczenia 
w terminie przez ustawę zakreślonym tzn. do 3C-go 
kwietnia 1922 r , z powodu pobytu zagranicą z uzasa- 
hnionych powodów, lub przebywania w niewoli. Muszą 
zachodzić łącznie oba warunki pod 1) i pod 2),

Kto tych warunków nie wypełni, ten nie może 
być przedstawiony do rewizji lekarskiej dla przyznania 

^piu pensji inwalidzkiej.

i>nt
,

Kalendarz izyŁ»sK„ Uatoilc.l
i, i o ii c a

Wschód 
ijodz. min.

Zachód 
sodz. min.

8 K. 2? po S. Op. N.P.M., Bond. <[ 6 46 15 57
9 P. Teodora żołn., U rsyna 6 48 15 55

10 W. A ndrzeja zew. 6 49 15 54
11 Ś. łuarcina b., W alentego 6 61 15 52

rt2  C. 5 Braci Polaków 6 52 15 51
13 P. Stanisława Kostki 6 54 15 49
14 S. Jozafata, Sorap. 6 56 15 48
15 N. 24 po Ś. G ertrudy, L eopolda 6 57 15 46

Ceny obcych walut 
dnia 3 listopada 1925 r.

Banki płacą za 1 dolara . . . . . . C zł — groszy
0 0 0 1 funt szterling. . . 29 . .35 79

0 1) 79 1 franka fiancusk. . — „ 25 77

» n 99 1 „ szwajc. . . 1 * Ib 77

n a 79 1 koronę czeską . . — „  is 17

77 Y! 79 1 lira włoskiego .  . — n 2S 77

7f 79 79 1 marka niemiecka . 1 „ 45 79

M 99 77 1 szyli/ig austr. . . — „ 85 79

Ceny płodów rolniczych w Krakowie
w dniu 30 października 1925 r.

Ceny rozumieją się za towar średniej hadlowej 
jakości za 100 kg wagi, w złotych, bez gminuego po­
datku spożywczego, jOco Kraków.

Pszenica targowa 25 00—25*50, pszenica dwoiska 
26—27 50, żyto Krajowe 19*50— 20*50, żyto targowe 
18 50— 19 50, owies na p a s z e  > owies targowy
20—21, jęczmień browarny  ---- , jęczmień na krupy
21—22, kukurudza rumuńska , kukurudza węgie r
sk a ------- , tatarka — —, proso , siano średnie------

W dniach najbliższych rozpoczynamy wysyłkę ka­
lendarza, dla tych czytelników, którzy już wpłacili całą 
należytość za karendąrz.

Z powodu znacznego wzrostu kosztów, druku 
i papieru, zmuszeni zostaliśmy podnieść cenę drugiego 
nakładu kalendarza „Piasta" na zł 250, a za zaliczką 
aocztową na zł 3*10 za egzemplarz. Prosimy jeszcze raz 
wszystkich naszych czytelników, którzy mają zamiar 
zakupić kalendarz „Piasta", niech to uczynią zaraz, 
gdyż trzeciego nakładu już nie wydamy, a z drugiego 
nakładu już nie wiele egzemplarzy pozostało. O wysyłce 
kalendarza każdego czytelnika powiadomimy.

Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie przenosi 
swo biura, znajdujące się dotychczas przy ulicy Woistdej 
L. 4, I p. i przy ulicy Michałowskiego L. 1 (wydzia 
techniczny) z dniem 30 paźd-ieruika b. r. do nowego 
lokalr przy ulicy Zacisze Ł. 5. II p. obok województwa.

Kurs hodowlano-przetwórczy miesięczny w Dęblinie 
urządza Centralny Związek Kółek rolniczych ze szkołą 
rolniczo-hodowlaną w Dęblinie. W okresie przystosowy­
wania się naszego rolnictwa do wyraźnego skierowania
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KALENDARZ
„PIASTA"

N A  R O K  1926
ukaże się już w n a j b l i ż s z y c h  dniach.

m m m u i m  r e y m o n t
pomieszcza w nim specjalnie dla kalendarza „Piasta" 
napisany utwór. Utwory Bojki — Uwagi Witosa. Prze­
strogi dla Polski ks. Staszyea. Dzieje chłopów w Polsce. 
Obrona chłopów w literaturze, napisane przez Dra Mi- 
chałkiewicza. Wiejska młodzież ludowa. Bogaty dział 

gospodarczy, specjalnia chów i rolnictwo.
Pozatem najwybitniejsi literaci i pnblicyści oświetlają 

najwybitniejsze zagadnienie chwili obecnej.
Obfity tekst, 200 stron drnkn. Przeszło 100 ilnstracyj.

Bogaty dział gospodarczy.
Notatnik. Jarmarki.
Czytelnikom naszym polecamy jedynie fen kalendarz.
Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje zamówienia

Administracja.

produkcji drobnych gospodarstw w kiernuku hodowla­
nym, zrozumienie zadań z tem związanych, zorganizo­
wanie pracy hodowlanej, racjonalnego żywienia, prze­
twórstwa i zbytu produkcji zwierzęcej, jest zagadnie­
niem pierwszorzędnej wagi.

Kurs zaczyna się 23 listopada b. r. i obejmuje 
między innerai zagaduienia żywienia inwentarza, kontrolę 
mleczności, mleczarstwo, spółdzielczość mleczarską i rze­
źną, tnczenie i przerób produkcji zwierzęcej. Na kurs 
przyjmowane są również i dziewczęta.

Wpisowe 1 złoty. Utrzymanie za cały kurs około 
20 złotych.

Zgłoszenia przyjmuje Szkoła rolniczo-hodowiaua 
w Dęblinie, poczta i stacja Dęblin, wojew. lubelskie.

Krótkie wiadomości o szkole rolniczej w Liskowie. 
Szkoła rolnicza w Liskowie prowadzić będzie, podobnie 
jak w latach nbiegłych roczny kurs nausi rolniczej, 
przeznaczony dla przyszłych samodzielnych gospodarzy 
rolnych. W szkole wykładane będą następujące przed­
mioty: religja, przedmioty ogólno-kształcące, rolnictwo, 
nauka o glebie, o mechanicznej oprawie roli, o nawo­
żenia roli, szczegółowa uprawa roślin, hodowla szcze­
gółowa koni, bydła, rogatego, owiec i świń, ogiodnictwo
i pszczelnictwo, rachunkowość i orgauizacja gospodarstw 
rolnych, budownictwo wiejskie, higjena, botanika, zoologja. 
Odoywają się wycieczki przyrodniczo rolnicze, uczniowie 
zaznajamiają się z działalnością społeczno-gospodarczych 
instytucyj Liskowa.

Przyjmowani są kandydaci od lat 17-tu, którzy 
ukończyli 4 oddziały szkoły powszechnej (umiejący biegle 
czytać, pisać i rachować). Nauka w szkole bezpłatna,

za całkowite utrzymanie w internacie, t. j. mieszkanie, 
jedzenie, Goranie, opał i światło, uczniowie obowiązani 
są płacić 25 zł miesięcznie. Bok szkolny rozpoczyna się 
4-go ntyezuia 1926 roku.

Od kandydatów wymagane są: złożenie podania 
własnoręcznie napisauego, metrykę urodzenia, świadectwo 
szkolne, świadectwo moralności od swegt Droboszcza 
lab innej wiarygodnej ouoby twćjt?), zobowiązanie ro­
dziców lub opiekunów co do płatności za naukę. Przy 
składania podania należy ' przesłać do zarządu szkoły 
w L'skowie 10 zł, jako wpisowe. Podaria należy skła­
dać przed Nowym Rokiem. Kandydaci, zaliczeni w po­
czet słuchaczy, będą poriudomieni o tem przez szkołę.

Adres szkoły: poczta Lisków Kaliski, stacja kole­
jowa Opatówek Kaliski. Od stacji do szkoły 15 kim. 
Odchodzi codzienuie samochód z Opatówka do Liskowa.

Dnia 28 października b. r. odbyło się posiedzenie 
krakowskiego Koła P. S. L. pod przewodnictwem pre­
zesa, prof- Wincentego Styryjskiego przy udziale człon 
ków, na którem omawiano szereg bardzo ważnych spraw 
jaa finansowe i L p., a w szczególności program pracy 
który sobie zarząd wytyczył. Przedewszystkiem do bar­
dzo aktualnych należy sprawa zwołania i odbycia się 
Zjazdn inteligencji ludowej z całej Polski. Najbliższe 
posiedzenie zarządn, jako ciąg dalszy, odbędzie się a-go 
listopada b. r.

Do naszych BraciI Założyliśmy nową polską osadę 
Igrzyskh ,w gminie Chocimie.z. Ponieważ oddaleni je­
steśmy od kościoła parafialnego, a wkoło naszej osady 
same cerkwie ruskie, postanowiliśmy wybudować swój 
własny kościółek, byśmy mogli w mm pomodlić się 
Bogn, a także by utrwalić na tej ziemi krwią naszych 
przodiców zlanej (gdyż jest to dawny plac bojowy, gdzie 
nobili nasi Wołochów pod Ooertyuern) piętno poiskości. 
Mury i wiązania dachowe z ostatnim wysiłkiem ukoń­
czyliśmy, lecz nakryć nie mamy czem. Prosimy o łaskawe 
wsparcie.

Zr komitet budowy kościółka w Igrzyskach:
'lomasz Rott Jan bypos?

searetarz. przewodniczący.
Adres: Igrzyska, o. p. Chocimierz. Wschodnia Małopolska

S p rzeda m  w letniskowej miejscowości pod Warszawą . 
g o sp o d a rs tw o  6 -a ior^ ow a , z oudynkami murowanemi, zasie­
wami i inwentarzami. Ziemia I klasy, zbyt produktów na miejsca, 
24 paT pociągów na dobę do Warszawy. Wiadomość: Pepiństi, 
Warszawa, Złota 58. 855

Jak w y ra s ta ć  w ica , n u o d y , w ód k i, cu k ie r  z bu ra ­
k ów , p rz e ch o w y w a ć  ja ja  (loo°/0 z. ssuj, w y p ra w ia ć  sk ó rk i
na 'Utra r t. p. sposubmn domowym. ^Podręczniki te w,syta za 
zł 3'DO Wydawnictwo podręczników przemysłowyeh, Przemyśl, 
skrytka 24. 342 2 2

l & a w i t - i t i a m i a i s i  Szan. Publiczność, ze nnyn 
słotwiński miele bez prz.-iwy codziennie i wydaje bar­
dzo ładną mąkę, pęcak i jagły. 851 i  a

Z poważaniem
A n to n i W olny.

M i ó d L
z własnymi pasiek, w blaszankach 3, 5 i 10 kg, w cenie zł 2’ _0 
za kg, wysyła za zaliczką Kooperatywa .Nadija i S^.i, idoiodyszoze, 

poozt* Kozłów, województwo tarnopoli. ie. 3jO i  3
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fam  -b M alinow skir Sprawą zajmiemy się I odpowiemy
W przeciąga 2 tygodni. —  Mar ja ZeiritSf vr M.r Jeżeli 
obligacje pożyczki austrjacLiej nie były wymienione dawniej 
na oołigaoj* pożyczki pełsniej, to dzisiaj te  pupiery nie nie. 
wart a ją . Jeżeli zaś pożyczka ausirjaeba była w; mieniona 
na papiery pożyczki polskiej, to te dzisiaj należy wymienić 
na ta i iw. peZycznę kenw€,rs.,jną do l.eńoa grudnia d. r. —  
Anna ŻarowaIcłj Sprawą zajmie * y  się i odpowiemy. —  
S. A-, Ujsoły; Sprawą tą zajnsfa się redakcja, B l« « e g *  
zwracacie się do innych osdb? —  Jan FrStfrO." Pten iądŁ  
z  Jagosław ji można przesyłać przez b m b. Ze 6 0 0  dyaardw, 
przy" obecnym kdraie, otrzymacie- 61  zŁ Książeczkę walory­
zacyjną otrzymacie w  księgarni Cdsneckieg'", w Żrakowie, 
By nok Główny, —  Roza! ja Piętak: Nspiajeis nam dekła 
dnie, kiedjr i gdzie podanie o  rentę zostało yniesrsne. P rz j- 
tera należy nam podać dokładnie Imię i nazwisko cróh za- 
inter^sowanyrŁ. — Józefa Konieczna, Wiśniowa: Ponie­
waż spraw* emerytur jest uregulowaną przepisami ustawy, 
nie możemy w tym wypadku niu (, >ni pomóc. —  Annr 
Kuś. W  pierwszym rzędzie ndslelamy fn fontacyj tfa »ym  
prenumeratorom i odpowiedzi nwlsBzezamy im w  „P ia- 
ś«e“» —  Wwfcie&lł KtfWaluzyk; Korespondencję waszą od­
damy posłom. —  Marcin Dzióbek: W ysyłkę podjęto z po­
wrotem, Pozdrawiamy was serdecznie, Cześć. —  Wincenty 
Karaś: P ou czen i, ja k  sta ad się s skapitalizowanie renty, 
nmiesaczsliśiuy je ż  dwukrotnie w  „P iaście*. W id  eznie pan 
g o  nic, czytuje* jeżeli dzisiaj pan żąda infonaacyj co do 
tego- —  Ryś Piotr. Uzyskani* w obecnych warunkach ska­
pitalizowania renty jest rzeczą okropnie trudną. Sprawy te 
załatwia województwo, gdzie prosimy zw rócić się e infor­
macje. —  Piotr Kociołek, Inwalida: Renta wnsza wygasła 
z  dniem 38 lutego 1923 . Celem dalszego zaopatrzenia na- 
tfaiato wnieść- prośbę do P . E . U. a  przodsUwLetiie was do 
komisja wojskowo-lekarskiej. —  Anna Turok: D o czerwca 
1925  r. podania waszego w Izbie skarbowej nic by ło. —  
Marja Skórnóg, Rozalja Zając: Renty masie pr irznane. —  
Stanisław Fabiś: Przekazywanib wam renty inwalidzkiej 
zostało wstrzymane. —  Anna Kapecka, Agata Zmuda, 
Agnieszka Świerkowa: Izba skarbowa wezwała wos do 
przedłożenia deki ara .j i majątkowoń — VVei‘Oniliff Tobiasz: 
R tatę  przyznano. —  Maria oZCZeonńska z Malawyi W dro­
żono poszukiwania za metrykę śmierci jfc.ża. —  M&rjanmi 
Galas: Zwrócono się do poseiitwa polskiego, w Wiedniu 
z - i-sś ą o  nadesłanie metryki śmierci męża. —  Karolina 
Koilk: Rentę wstrzymano ze względu na stosunki majątko­
we, która nie upoważniają do pobierania renty. —  Aoolo- 
tfja Hiękiuowa, Bane-dykt Piskorz: Ronty macie przyzna­
n a  —  Michał Jądrzyk, .pow. Brzeako: Nie uznano was za 
inwalidę i n ’e  macie, p-awa do pobierania rt>nty, — Z ięb a  
Maciej: Jeżeli {rzyjęliścre zwrot tego długu Bez zastrzeżeń, 
to dzisiaj na to niema już rady. —  Longin Lutiemecki: 
P o zbadaniu sprawy na miejscu w W arszawie, odpowiemy. 
Prosimy jednak o cierpliwość. —  Katarzyna Clbor, inwv 
pow. Wadowice: Izba skarbowa odniosła się do poselstwa 
polskiego w W iednia o nadesłanie austrjackioU aktów wa­
szego zaopatrzenia. Liczba waszych aktów jest 8956 . —  
Marja Srczyriisł, Ślesz, pow. ■ W adowice: Zaopatrzenia od­
mówiono, ponieważ poległy syn nie był dzieckiem slubnem. —  
Władysław Pólchłojsk: Gierałtowice. Zaopatrzenie panu 
przyznano. Joanna Jai*OSZOWa, Jastrz., powiat W ado­
w ice : W ymierzono zaopatrzenie —  Ludwika Banaś, Potlik: 
Izba skarbowa oduira j  się  do Sądu powiatowego w Wado­

wicach w nadesłani e odpisu mu •iróu nie: u. o  śmierci. —  
S ie ro ty  Kutaj, N ldok: Zaopatrzenie wymierzano na ręce 
opiekuna, Ludwika Szyguły: —  A n ton i P io irC ./s k i: Trze* 
ele dzieckc nie wpływa na zmianę grupy w zaopatrzeniu. —  
fts z r ija  S z t ie r b o w s lu  Tom ice, F fo tr  S iu g r k  inw., K ry­
styn a  Datłók Z*mb.: Zaopatrzenie tym wszystkim przyzna­
ne. —  Lusfwika G óra lczyk  D ąb™  Z? opatrzenia odmówio­
no, —  A n io ła  R adw an , Pon.r laba skarbowa wezwała was 
da przedłożenia brakujących dokumentów. — Straż, p o ża r­
na, Z e ir .b n y c e : P - L  U, W . odpowiada, że do czasu wpła- 
*«nia pracz gminę Zembrzyce składki asekuracyjnej przy­
najmniej 75 “/o , ni* będzie mogła p r v  ułać podania tej strs ij 
z prsyehylnem wnioskiem do Z>rsąóu głownego w W arsza 
wie, a  u» za wagtfyia na słaby w pływ  składek ogniowych, 
zwłaszcza z  powiatu wadowickiego. —  M ichalak, Rzeszów; 
załatwimy.. —  D rztł, Zawrda: Obrazu’ sceniczne p. Ro- 

.nerta Rydza zostały ja ż  wy czerpane. „Opamiętanie* można 
nabyć w administrasjł „P iasta*. Cena fbez przesyłki po­
cztow ej) 1 zł 40  gr. —  Znrja Gujda, Zurawicrki —  
Antonin?. Frąnczyk, hfisaiwlsdz? —  Maciej Mu8:ał, 
Niedzwie&Zu. Izóa skarbowa odniosła się do Poselstwa 
polskiego w W iednia o  nades!pnie metryki śmierci. —  
Agata Polak, Misdzwtadzi: Izb? skarbowa awróciła się 
do D . O. G . o nadesłanie metryki śmierci. —  Anna Pie­
ronek, Radziechowy: Zaopatrzenie przyznano. —  Marja 
Krupczak, wdowa po Andrzej®, pow. Łańcut: Izba skarbowa 
zwróeiła się do starostwa w Łańcucie o przesłuchanie 
świadków. —  Katarzyna Bartosz, Jaryczów Stary, Anna 
Szw eda , Gródek Jagielloński: Należy przesłać do Izby skar­
bowej óeclaraeję majątkową, pojwierdaoną przez Impuktorat 
■karbowy i atarostwo. —  Katra Krzysztof, powiat Radłów: 
Izba sŁarhawa zwróciła się do starostwa o przesłuchacie 
świadków. —  Andrzej K rzysztofiak, powiat Brzesko: Na­
leży  przedłożyć óo Izby jkarbowe, metrykę ślubu, na mocy 
której móżewe otrzymać wyższe r&Ojjfttrzenib. —  Pśb*r 
Grębsk’, opiekun sierót po ojcu Soczku z Racław ic: Izba 
skarbowa cde.isła  akta do Powództwa Korpusu Nr V  
celem stwierdzenia związku p-*ycaynowegw Józefa Socika 
ze służbą wojskową —  Jan ¥lKlłłka. Inwalida, powiat 
L w ów : Zawiadomiono w os q wstrzymaniu dalszej wypłaty 
renty z podaniem motywów, *  powodu których ws-rzymano 
zaopatrzenie. —  AntlŁ T r z a s k o w s k a : Izba skarbów , od­
niosła się do sądn powiatowego w Gródka o nadesłania od­
pisu zawiaŁomienia o śmierci mężŁ. —  Jan Franczyk, 
Niedzwiedza: Izba skarbowa przeprowadza dochodzenia ce­
lem zbadania stosunków majątkowych i familijnych.

A ntoni M rr'.n .k, uiod«my W ro':r 89? w Żaraeh pow. Chrzanów, 
uniewaiiiia b ri /.iun;f książką wojakową t t  p. p.

G ejzer W iainL r, wodzony w raan 196i. uaiena^ma zap*b:cno 
dokumenl? wojskowe z P. K. CJ. .Jar isfew. S.0

P iotr Cw Ił i z ,  urodzony w roku 1:10.' w B< zęcił, p. Myólenaco. z-nhil 
ksiĄŻeczk)* wojskową, wydaną przeu P. Ł  U. Nowy Ta-g, którą nniewaznia.

Cl terdrieŻCL morgów buraczanej roli z Jąkam’ 1 koło Ra­
dymna, z nowemi badymcanti, jak stoi i leż j, aprzeJam. jednemu 
lub dwoin gospodarzom ze dziewięć tysięcy dolarów. — Objaśni 
nstrno fiakier Szwajcsztajn w Radymnie. 313

Sjrrzrdtsrny gospodarstwa kompletne. 40-n.orgowe za dzie­
sięć tysięoy dolarów, 18-morgowe za pięć tysięcy dolarów, okolica 
Radymno, PrzemyśŁ Mogą zapić 3 lab 4 gospodarzu. Wiadomość:
Jan Szeliga, Maliowice. poczt* i  stacja kolejowa Żmawico

364 1 2
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POLSKI ZWIĄZEK 
PRO DU CEN TÓ W  ROLNYCH
S p ó łk a  z  o g ra n .c z o n ą  o d p o w . w  K rakow ie

Zastępstwo:

V!EH UDO FIBSRHKAIIDELS - GESELlSCHAFT
34 m. b. ri. w  W ied n iu  III n 

ul Szpitalna 15, gmach Kasy Oszoz;dnoioi nu Krakowa
Telefon 4638 —  Adres telegraf.: AgriculŁura Kraków

3IUB0 EKSPORTU BYDŁA, 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIĘSA

Obliczamy najniższe koszta!
Płacimy n a j k o r z y s t n i e j s z e  knrsa za dewizy! 

Udzielamy wysotieL zaliczek na frachty. 
Szybkie 1 p u n k t u a l n e  załatwianie!

Przyjdźcie i przekonajcie się! 259 5 o

M K; ń £ T Y Ź M D i B £ B K A T Y 2 a 8 U
b e z  w s z e lk ie g o  o lck e z p ie s w A stw a .

Reumatyine jeut to 
okropna, nader rozpo­
wszechniona ch o ro b a : 
nie szczędzi aui bieda­
ków, Sni bogaczy, ofiar 
•swyoa sznka, zarO wno 

w chatach ubogioh, jakoteż w pa­
łacach. Nader wielostronne są posta­
cie, w których cierpienie te się . oja- 
wia, bardzo często choroby, z u ano za­
zwyczaj pod rozmainmi nazwami. s» 
niczein innem, jaktylkoreamafrtzmei. 

Są to albo bóle stawowe, lub w ścięgnach, 
innym znów razem są to obramienia od­
dzielnych części, lnb zniekształcenie rąk 
i nóg. Karcza, klacie, bóle przeszywające 
•w rozmaitych częściach cieua, jak również 
osłabienie wzroku by w ają często następslwem 
re .matyczny cli i artretycznych eierpień. 
Tak wielostronnym bywa obraz choroby, 
t-k  samo rozmaitym jest dobór wszelkich 
możliwych i niemożliwych leków, mikstur, 
maści i t. p. środków, zalecanych cierpiącej 
ludzkości. “Większość tych środków nie jest 

w stanie wyleczyć, w najlepszym razie przynoszą tylko chwi­
lową nlgę- To, co iny polecamy, stanowi leczenie za pomocą 
picia wód mineralnych, co iu: wiola cierpiących c le c t y ł s .  
Nasza kuracja jest duskonalą i działa szybko. Dla zdobycia 
dalszych zwolenników postanowiliśmy każdemu, kto do nas 
napisze, m p e łs lB  d a rm o  p r z e s ia ć  nasze nade- interesające 
i pouczające pismo zdrojowe. Ł więc komu dokuczają bóle, ktc 
pragnie wyleczyć się szybko, radykalnie i bezpiecznie ze swoich 
cierpień, ten niechaj jeszcze dzisiaj napisze do nas pod adresem:

August Marzke, Berlin Wlimersiterf, Brusiisalerstrasse h
Oddział 8^3.

H D W O K A 1

D r H IC ItA t CZECH
oterarzył ksntelarle zdwekatke  

w Tuchawi«. 526 18 0

Donbsb wjaalszłk tmei« wypadaniu słosów
dokonany niedawno tema prz .z ;nako> 
mitegt angielskiego chemika, nazwany 
„Capillon1, wzbudził wielkie zdnmieme. 
„Caoilionu posiada siłę odżywczą dia 
cebulek włosowych, przeciwdziała szybko 
łupieżowi i wynaaanin włosow i powo- 
duj< pc krótkim iz&sis piękny, bujny 
i silny porosi, włosów. Cena słoika 5 zł, 
podwójnego 8 zł. Do nabycia za zaliczką 
lnb pOł-iaedjuem r&desłaniem należytości 

wprost u —■
safian r omn, vaakow
Uprała* &lę c dokładny adres. Odsprzedawccar 
wysoki rabat Zastępcy posaukrwaui t 349

Adr;oka| 839 2 3

D r W . O S TER W E IL
obraftca  cywilny I wojskowy

przeniósł kancelarię aLw&kacrą
1  T ^ U H O W A  D O  R A D Ł O  W  A .

! ® A M C > 3 L « - A C . f A . .
W pobliżu Chodoro ra, 4 km od staej: kolojowei, w  oezpośrodniem 
sąsiedztwie już istniejąeej kolonji polskiej, i  km od aiośdoła 

sakety polskiej, do rozparcelowania* 300 morgów pola i łąk 
w dobrej glebie. 334 2 3

Zgłoszenia: Zgioszeaia:
J5LT* W  C H O D C ł F . O W I i a

kantor wymiasiv
J ó i s l a  T o n t a s z e w s i d e g j o

K v?kćw , 0w©rz®f ©ssliswy su 33 o 
T e le loa  Nr 3 5 2 5  T e ls Ie a N s1 3525
kupuje: Panki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 
juk również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę.

M i ó d  p s K c s i © l s i 3 r
czysty, leczniczy, w blaszansach 5 i 10 kg, w cenie zł 2-20 za kg 

wysyła za zailorką pocztową
la s  Ssstef, Eapczyśs®* po©sta Bsaysśw

wojewedz.wc tarnogUshie. 337 2 2

Dr Franciszek bardel «>i iąo
adwokat — prowadzi kancelarję adwokacką wBpólnie
Z adw . Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEM 

W KRAKOWIE. MAŁY RYNEK L  1. I PIĘTRO,,&Ji

A dw okat

Dr STANISŁAW KULPA
w Krakowie, ul. św. Filipa 12,1. p.

p.iy Ryniu? Kieparskim. 5222410



f* S K U T E C Z N E  L E K I :
Na reumatyzm; nacieranie i pastylki 3 zł 60 gr
r.a wola: maść i płyn 2 „ 60 ,
N a ś w ie r z b : maśi i m ydło 1 „ 80 „
N a k a s z e l , a s t iu ^ : syrop ziołowy   1 „ 50 „
Na e h o ry  io in d i  l balsam życia . , 1 tl i 2 ,  50 „
Na b e zk rw lsto & ć 1 a p e t y t : wino ziołowe 2 zł i 3 „ 60 „
Ś r o d k i d o m o w e  Farby do bluzek, esencja do wódek, Emuisja 
Scotta, farby na meble, lakiery, artykuły fotograficzne i t. d.
A r ty k u ły  K o s m  styc zn e : Eenignloa, krem i l.ydło ŁescŁui- 
tzer., uja, pomady tfa porost włosów, wods. kolońska, mydła 
wszelkie, wsgóL wszelkie firoók., wchodzące w zakres okładów apte^z.
t  J  .“'ima wysyłka pękato. Opakowanie i oj tara pocztowa po
celach własnych. Przy zamówienia wysłać zadr.tek. — Adres:

JU L. I^ P A T K j l,  saptefc&ra
KRÓLEWSKA RUTA, MICKIEWICZA 33.

303 5 10
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* P A S Y  S K Ó R Z A N E !
popędowe, pojedyncze i podwójne z zagranicznego materjałn, w 

poleca po najniższych cenach
F abryka  pa&v*v % p ? « i i Ska

Rok założenia 1840 —  TeJef.a Ni 2284 629 U 0
| Kraków, ulica Krowoderska L. 37.

MASZYNY DO SZYCIA
po.najlepszych faoryl zagraiu~znj..h, ostatni wytaz techniki, 

cenach konkurencyjnych i na dogodne waranki spłat. Wszelkie 
aparaty do haftu bezpłatnie. Ocdziennie knrs tafta.

Fabryczny skta^ GelJwertłi i Skc, Krakr w, QietUłv.ska 25,
347 1 2

Dla atirewyca 
Dla cierpiących! 
Ola chorych!

Uwaga!B Przeciw jaknajbKtdziej npuiczy- 
W P  Cu ••fa®* ' a »ym i zastarzałym Wypadkom: 
r e u a % n a : —  gośćca — bólów nert. jwyca — bołu głowy 
i zębów — przeciw bólom Łył — spuchliznom — bólom nóg — 
Muc?u w bobu — z&ąaieoioia stawów i lym poaobayj? chorobom

Ola cboryci.1 
Ola cierpiących! 
Ola zCrowych!

chwa.ą ogóldio znakomity i sławuy, wypróbowany w kilkaset szpitalach środek do nacierania

I C H T I O M E K T O Ł
SKUTTŁJ NAffiSWYCSAJ.m DZIAŁANIE PfiWNS i SZYŁA1«S' 60 51 0

T p ń n n  n r ń h  f l  wystarczy, aby się przekonać, ze tylko prawdziwy Ichtiomenlol -delmaaa pomaga nawet 
^  C k ł l lC l  [ j l U L l d  w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. — PrzeBzło 15 tyBięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskaznją na znakomitą pomoc praupLiiwegO Ichtiotneatolu. — .Równa fei.ryka i wysyłka 
prawdziwego I Łtiom«ntola:‘i.aaoratorfiim Apletu SZYSAUHA EOEŁiiś... NA w Samborze W ■ 85. — 6 flaszek 
Ichtiomentoiu z opłaconą pocztą i opakowaniem Zl 11*00. 10 flaszek Ichtiomentoln i opłaconą pooztą i opakowaniem 22 zf. 
25 flaszek Ichtiomentoin z opłaconą pocztą i opakowaniem 4 8  zt. Wysyła się za zaliczką lab za nadesłaniem należytości

rM*&-

Mydło Rożnowskiego 
z „wielbłądem11 

jest:

oszczędne
suche

wydajne
Mele pc wszędzie!

St. Rożnowski, Kraków.

ROŻNOWSKIEGO Mydło Rożnowskiego 
z „wielbłądem'1 

jest:

t l i l S t C

pleniące 
tekiie

U Z M A N E  Z A  N Ą itE R S S E #

mm me
SI. Rożnowski, Kraków.

Za d z ia ł  o g ło s z e ń  R e d a k c ja  nie  o d p o w ia d a .

C any
©gi©szejl

1 wreisz mm . . 30 gr 
1 „ tekst. . .  45 gr 
1 „  2 strona 30 gr

1 strona.............135 zł
). „ tekst. . J02 zi 
1 „ tytuł. . 270 zł

Drobne za słowo 15 gr 
Unieważnienie do­
kumentów wojsk. 2 zł

U f (ad woelaryezuy, specjalne nadesłane i ostatnia btruna 50% drożej, j 
Za terminowy druk Administracja nie odpooiada.

£^ray
© S u s z e ń

C e n y  p o w y j s s z e  o b o w i ą z u j ą  o d  dnia z m i a n y  w  n a g ł ó w k u .

Wydawca: Ludowe lowarzyeiwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Ługeitjusz jieienm. 
Czcu-rkimi Lłrukarnj Literackiej w Krakowie, ulica Jagielloński L. 10, pod zanądem L. h Górskiego,


